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Fikcja ngady z Cahani. 


Zerwanie prez Czechów rokowań w spra- 
wie Jaworzyny TB stać się punktem zwto 
tnym w naszym stosunku do Czech. Nic 
dlatego. aby sprawa ta byla -istotnie tak 
ważną i fioniostą. a jej takie. lub lane roz 
strzygniccie miało szczególnicjsze znącze- 
nie. Jaworzyna te zaledwie drobny epizod 
w historyi zdradzieckiej polityki Czechów 
wobec Polski, ale jest to kropla, która prze 
pełniła czarę czeskiej zachiauności i poi 
skiej cierpliwości, 

Zaiste, zdańmiewaić sie tylko można, ile 
dobrej woli i samozaparcia okazała Polska 
wobec Czechów. Sasiad ten i ..brat-słowia- 
nin“ stał się najnikczemniejszym naszym 
wrogiem. bo zamaskowanym, podstętnym, 
gotowym zawsze rzucić się na przyjaciela, 
gdy ten znajdzie się w jakiej nieszczęśliwej 
óptesyi. Ujawnili to Czesi w stosunku do 
Polski. Przypomnijmy tę w:lrętna kartę hi- 
storyj. 

Dn. 5 listopada 1916 r. zostala zawaria 


na ar ugoda między pol- 
ska Rada Narodowa a Narodnim Wiberem. 


czeskim. przyznająca Czechom jedynie pow: 
Frydecki i kawalek rysziackiemo. Obie 
strony lyiy zadowolone. Ale niedługo to 
trwało. Gdy Polska wysłała swe wszystkie 

Pod Lwów, a ufając  „przyjaciołom* 


chom, pozostawiła Śląsk prawie bez- 
bronnym —. ci urządzają dn. 28 stycznia 


1919 r. zbójecki napad! Zaczęły się walki, 

Polska zbiera siły i pędzi ruLusiów. Aby 

Powstrzymać rozlew krwi „brataich“ na- 

rodów, Polacy, pod naciskiem koalicyi, zga- 

dzają się na ugodę, która zawarto dn. 8-g0 

lutego. Na mocy tej ugody po stronie cze 

skiej pozosiaje duża część powiatu frysta 

kiego z Boguminem i część pow. Cieszyń- 

skiego. Następują rządy komisyi koalicyj- 

nej į przygotowania do plebiscytu, które są 

lednem pasmem czeskiego terrroru. „ Wre- 

©zcie Polska, po nieszezęsnej wyprawie ki- 

lowskiej, jest zmuszona (układem w Spaa) 

zgodzić się na decyzyę Rady Najwyższej. 

Czesi korzystają z katastrofy, grożącej pań- 

stwu polskiemu i siecią intryg wyłudzają 

wyrok, dzielący Śląsk w potworny  Spo- 

I po tem wszystkiem, pod wpływem prą- 

w ugodowych, płynących z Warszawy, 

Polska w dn. 6 listopada 192% r. zawiera 

z Czechami umowę polityczną, nicmal s50- 

jusz! Dla miłej zgody wyrzeka się słu- 

Sznych praw do zagrabionej części Śląska, 
cyonuje rozbój czeski... À ) 

- U awalo się, że już teraz Czesi powinni 

: być zadowoleni, umowa bowiem dawala fiu 

Iealne korzyści, : podczas gdy Polska nie 

A ała nic, prócz przyrzeczenia, że Qze- 

Mi przestaną przeciw niej spiskować. Był to 

jakby układ z rabusiem, który otrzymał 

Okup, aby przestał rabować. Okazało się je: 

dnak, żę czeskiego rabusia trudno ugla 

akać. Świadczy o bem właśnie zerwanie ro- 

Kowań o Jaworzynę, Prowadzone one były 

na mocy umowy z dn. 6 listopada 1921 r., 

fo której włączony jest warunek uregule 

wania sprawy Jaworzyny „drogą bezpośre 

zząd „i polubownego porozumienia obu 

p „ Czesi miesiącami przewlekali ukla 

» Aż wreszcie p. Benesz, który podpisal 

komuny) ko-czeski, z całym cynizmem za 

p. Pi iEował posłowi polskiemu w Pradze 

delogooi że komisye SNP wy- 

n do układów. 
mogą YE z obu Stro me 


Komis dzić się na wspólne narady... 
wane. Polska uznala więc układy za zer- 


wyj znany komunikat, 
i Tak a 00 Bow. r 
czeskjęju Cuezyłą się idyllar „tody polsko. 
+, > Której głównym inspiratorem byl 
pansla wi wiemy swym dawnym zasa kom 
iędz zę my Ale teraz chyba i om. który 
Stosunków ; dze i nie chege psuć „dobrych 
Pawia Oza zamykał oczy na gwalty i bez. 
iej seehów. dokonywane a Indności 
tycznys ; „„ZTOźWINIAł wreszcie. Że z poli 

"XM Tabuszuni, jakiai sa Czesi, nio 


a p. Pilz 
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można rozmawiać czułewi słówkami. Mu- 


czne Warszawy, które nie znając faktycz- 
nych stosunków na Śląsku Cieszyńskim, 
party za wszelką cenę de ugody z Czecha- 
mi, Skandal Jaworzyński — bo inaczej nic 
można tego nazwać — musi położyć kres 
tej polityce. Umowa z dn. 6 listopada 1921 
r, musi być uznana za zerwaną przez 
Czechów, a Polska must wreszcie wy- 
pomiedzicć silne słowo. 

Nie Ozżesi sę naru potrzebni, ale my Cze- 


niście przestałi) spiskować » naszymi WTO- 
sami. to my również rozporządzamy po- 
dobna bronią. Przyjdzie to nam o tyle ła- 
twiej, że tak zwana „Czecho-Słowacya* (1), 
te dawne Austro-Węgry w miniaturze, to 
zlepek, w którym Qzesi stanowią znikomą 
mniejszość. "Trzeba to Czechom powiedzieć 
wyraźnie i stanowczo. A to prędzej, niż mi- 
łosne słówka, ich otrzeźwi. S. Ch. 


Walka 1 irożyzną, 


preżes kom. aprowizacyjnoj, odbył wozoraj 
kohferencyę z min. skarbu Jastrzębskim, któ- 
ry oświadczył, że rząd przygotowuje Szereg 
projektów ustaw, celem zwalczania drożyzny. 

Podobno p. Jastrzębski ma na myśli zama- 
gazynowanie przez fachowe orzunizacye więk- 
szych ilości artykułów pierwszej poirzeby, jak 
zboża, ziemniaków, cukru i węgla, aby w od- 
powiednim momencie módz rzucić je na ryn 
i przez to obniżyć ceny. 


Z rady ministrów. 


Warszawa. (Telef. wł.) Rada Min. na- nad: 
zwyczajne posiedzeniu zajmowała się pro- 
jektem nowej ustawy a uposażeniu funkcyOna- 
ryuszów państwowych i sprawą strof dro- 
żyżniauych. Obrad nie ukończono. 

Projckt ten zakomunikowany będzie stowa- 
rzyszyniom trzędniczy: do zaopiniowania. 


Kenferencya polsko-litewska. 


„Wilno, (A: W.) W Wilnie rozpocznie się kon- 
ferencya przedstawicieli Polski i Litwy ko- 
wieńskiej w sprawach komunikacyjnych i cel- 
nych. 


„Zwiazek Halierczyków”. 


Warszawa. P. A. T. W dniu 18 b. m. odbyło 
się w Warszawie przy uczestnietwie około 
dwustu ezłonków zebranie organizacyjne „Zwią 
zku balierczyków, na którem postanowiono 
zrzeszyć wszystkich zdemobilizowanych człon- 
ków b. formacyi wojskowych gen. broni Józe- 
fa Hallera w „Związek Hallerczyków*, 

Walne zebranie uchwaliło organizowanie sią 
na całym terenie Rzeczypospolitej, oraz w ko- 
leniach polskich zagranicą, postanowiło wre- 
zeie odbyć ogólny Zjazd Hallerczyków w Ka- 
towicach w połowie pażdziernika b. r. 


secesja Utapiisczyków. 


Warszawa. (Telef. wi.) Posłowie klubu Sta- 
pińskiego: Putek, Seib i Bochenek zgłosił: 
przystąpienie do klubu Wyzwolenia. Wystą- 
pienie tych trzech posłów jest rezultatem ak- 
cyi p. Siapińskiczo, zmierzającej do utworze- 
nia wspólnego stronnictwa z Witosem, czemu 
się część stronnictwa Stapińskiego zdecydo- 
wanie przeciwstawiła. 


Bezezelność żydowska. 


Warszawa. (A. W.) W związku z tem, że 
projekt rządowy samorządu dla Malopolski 
Wschodniej przewiduje utworzenie dwóch ku- 
ryi narudowościowych, poseł Thon, w i:nicniu 
żydowskiej trakcyi sejmowej, w dniu 17 b. m. 
złożył premierowi Nowakowi memoryał, w któ- 
| cym rozwija projekt utworzenia w Małopolsce 
i Wschodniej również kuryi żydowskiej (1). 
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SE ustawy IL ordynacyi wyborezej do Sejmu, za- 


szą to również zrozumieć te koła polity- 


chom. A jeśli zaczną znowu (o ile rzeczy- 
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Warszawa. (Tolef. wł.) Poset Wróblewski, 


| s odneszeziem | beż odnoassn:zj 


v A | wanie do senatu dnia 12 Hstopada 1 
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ł m czu ctamsrse Państwu polak, 
H = przesyżżą pocztową 


Marek 850 | Marek 1000 


Redażcya fi. r. (50) i Adnaizistr. (tel. b. 3344. Kraków, św. Krzyża 11.- Prekarnia św. Tomasza 35. (tel W. 3344) Kenis P. K 8. w Warszawie 16.055 


Sejm zwyciężył!... 


Warszawa, P. A. T. Na mocy art. 117, $ 13 


wartej w ustawie z dnia 28 lipca 1922 (Dz. 
ust. Rpp. Nr. 66, poz. 590) artykułu 9 ordyna- 
cyi wyborczej do senatu zawartej w usiawie 
z dnia 28 lipca 1922 (Dz. ust. Rpp. Nr. 66, poz. 
501) oraz uchwały Sejmu ustawodawczego z 
dnia 28 lipca 1922 (Dz. ust. Rpp. Nr. 66, poz. 
592), zarządzam wybory go Sejmu i do senatu 
Rzeczypospolitej polskiej, Głosowanie do Sej- 


4 |mu ma się odkyć dnia 5 listopada 1922, gloso- 


+ 032 g“ 
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Czynności wyborcze mją być wykonane w 
terminach oznaczonych w załączonym do ni- 
niejszego dekretu kalendarzu wyborczy!n. 

Dan w Warszawie, dnia 18 sierpnia 1922. 

Naczelnik państwa (—) Piłsudski. 
Prczydent ministrów (—) Nowak. 
Minister spraw wewn. (—) Kamiński. 
Minister sprawiedl — Mavcowski. 


Kalendarz wyborczy: 


Warszawa. P. A. T. Daty oznaczają ostatni 
termin dla poszczególnych czynności wybor- 
czych. Wszystkie terminy dotyczą zarówno wy- 
borów do Scjmu, jak i do senatu. í 

Dnia 26 sierpnia: Ośm najliczniejszych klu- 
bów przedstawia gen. komisarzowi wyborcze- 
mu 8 członków państwowej komisyi wyborczej 
i tyluż ich zastępców, 

Dnia 28 sierpnia: Gem komisarz wyb. na 
wniosek prezesa właściwego Sądu mianuje 
przewodniczących okręgowych komisyi wybor- 
czych. Wojewoda (komisarz rządu) mianuje po 
jednym członku okręgowej komisyi wyborczej. 
Władza administracyjna pierwszej instancyi 
ogłasza w gminach o ich podziale na okręgi, 
o lokalach wyborczych igłokalu urzędowym 
i jednocześnie o tem za*iadamia główny urząd 
statystyczny. Gen. komisarz ogłasza w „Moni 
torze polskim“ o składzie osebewym i lokalu 
urzędowym prezesa komisyi wyborczej, tudzież 
o miejscu, czasie, sposobie i ostatnim terminie 
zgłaszania państwowych list kandydatów. 

Dnia 30 sierpnia: Gen. komisarz wyb. ogła- 
sza w wojewódzkim „Dzienniku urzędowym“ 
nominacye prezesów okręgowych komisyi wy- 
borczych i jeh zastępców (wojewoda. komisarz 
rządu) ogłasza nominacyę członków okręgo- 
wych kemisyi wyborczych przez niego miano- 
wanych. Rady miejskie i sejrsiki. względnie 
zgromadzenia przełożonych gmin dokonywują 
wyboru członków okręgowych komisyi wybor- 
czych, o czem zawiadamiają przez okręgowych 
komisarzy wyborczych. 

Dnia 1 września: Przewodniczący okr. komi- 
syi wyb. ogłasza skład okr. komisyi w „Dzien. 
wojewódzkim”, Okręg. komisarz wyb. ogłasza 
w gminach o dniu wyboru, godzinie głosowa- 
nia, liczbie postów. miejscu, czasie, sposobie 
i ostatnim terminie zgłaszania kandydatów 
i o oświadczeniu o przyłączeniu listy okręgowej 


- 


Przeżpizia anitors 
dis miucezciolatwz ludowego 


Marek 800 


Za granicą 
Marek 1.600 


i lokalu urzędu chręg. komisyi wyborczej. 

Dnia 2 września: Rada gminna wybiera trzech 
członków obwodowej komisyi wyborczej. 

Dnia 7 września: Prezes okręgowoj komisyi 
wyb. zawiadamia naczelników gmin o składzie 
obwodowych komisyi wyborczych i podaje © 
tem do publicznej wiadomości. Naczelnicy 
gmin, prezydenci, burmistrze, wójtowie, za- 
rządcy obszarów dominialnych sporządzają dla 
każdej miejscowości spis wyborców w trzech 
egzemplarzach. . +  * 

Dnia 8 września: Naczelnik gmin przesyła 
trzy egzemplarze spisu wyborców przewodni- 
czącemu obwodowej komisyi wyborczej. 

Dnia 14 września: Komisarz okręgowy prze- 
syła jeden egzemplarz spisu wykoreów do okrę- 
gowej komisyi wyborczej. z Ua 

Dnia 15 września: Obwodowy komisarz wyb. 
wykłada spisy do publicznego przeglądu. 

Dnia 28 września: Ostatni dzień wyłożenia 
spisu do przeglądu i zgłaszanie państwowych 
list kandydatów. 

Dnia 30 września: Ostatni termin wiioszenia 
rekłamacyi do komisyi wyborczej przeciw po- 
minięciu w spisie lub wpisaniu nieodpowie- 
dniemu. '- === Z ; ` E 4 
„Dnia 5 października: Osiatni termin zgłasza- 
nia sprzeciwów przeciw rekiamacyom 0 wykre- 
śleniu ze spisów. kc «af. k 

Dnia 6 października: Kandydaci list pañ- 
stwowych składają na ręce przewodniczącego 


komisyi wyborczej oświadczenie o zgodzie na 
ubieganie się o mandat. UC 14 


f liaty państwowej, oraz o składzie osobowym 


Re 4 
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Dnia 8 października: Zgłaszanie okręgowych 
list kandydatów. kuj e a YANEK» 

Dnia 9 pażdziernika: Obwodowi komisarzo 
wyborezy przesyłają okręgowym komisyom 
wyborczym dwa egzemplarze spisu wyborców. 

Dnia 13 października: Komisarze okręgowi 
przyjmują sprzeciwy przeciw wykreśleniu z list 
i przesyłają do okręgowych Kkomisyi wybor- 
czych. 

Dnia 46 października: Pełnomocnicy okręgo- 
wej listy kandydatów składają na ręce przewo- 
dniczącego okręgowej komisyi wyb. eświadcze- 
nie o przyłączeniu okręgowych list wyborczych 
do list państwowych. a. PE 

Dnia 19 października: Okręg. komisye wyb. 
przesyłają obwodowym komisyom wyborczym 
dwa egzemplarze ostatecznie zatwierdzonego 
spisu wyborców. Jednocześnie trzeci egzem- 
plarz przesyłają  właściwełuu  naczelnikowi 
gminy. ; 

Dnia 23 października: Przewodniczący okrez. 
komisyi wyborczej wykładą ustalony spis wy- 
borców do publicznego przeglądu. 

Dnia 28 października: Ostatni dzień powtór- 
nego wyłożenia spisu wyborców. 

Dnia 5 listopada: Głosowanie do Sejmu. 

Dnia 12 listopada: Głosowanie do senatu. 

Dnia 8 listopsda: Posiedzenie okręg. ko- 
misyi wyborczych celem ustalenia wyników 
wyborów do Scj. 

Dnia 15 listopada: Posiedzenie okręgowych 
komisyi wyborczych celem ustalenia wyniku 
wyborów do senatu. 3 


- 


. 
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BLOK MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. ` 
Warszawa, (Telef. wł.) Dzisiejszy „Nasz Ku- 
ryer“ donosi, że po długich naradach  zogiał 
wczoraj utworzony blok wszystkich mniejszo- 
ści narodowych w Polsce. 
e gmina 


Czesi strzelają do pielgrzymów słowack. 


Cieszyn. (A. W.) „Dziennik Cieszyński“ do- 
wiaduje siq, że Czesi nie przepuszczają Słowa- 
ków do Polski, nawet gdy €i chcą się tam udać 
w charakterze pielgrzymów. Ostatnio, gdy po- 
bożne tłumy ludu słowackiego zbliżały się do 
granie polskich od. Skalistego koło Zwardo- 
nia, graniczna straż czeska zaczęła tornialnie 
polować i strzelać do nich, tak. że zuwuszeni 
byli kryć się po lasach. 

ŻANDARMI CZESCY POCFORĄ PANSTWA. 


Cieszyn. (A. Wł) „Preszburski Slovak” dono- 
3i, że rząd czesko-słowackiej republiki zażądał 
264 miliony czeskich koron dla utrzymania żan- 
darmetyi, a w roku 1920 tylko 75 milionów. 
Powiekszenie się wydatków na czeską żandar- 
meryę jest jednym z dowodów, że ęzesko- 
slowacka republika zamierza cprzeć się na 
bagnetach źandarmskich. 

oaa 


Poważne położenie w Niemczech, 


Berlin, (A. W.) Puiożenie  wewnętrzno- 
polityczne w Rzeszy Zaosirzyło się z powodu 
wypadków w Bawaryi. Rząd bawarski zawari 
ugodę z rządem herliśskim, nie licząc się z opo- 
rem, jaki napotka we własnym obozie, 8 mia- 


nowicie nie liczono się z zasadniezym oporem | ają na 3 
j nomyślną uchwałę komisyi w sprawie odpo- 


radykałów prawicy. Niemieck9-narodowe 
stronnictwo środka uznalo umowę Lerchenfel- 
da z gabinetem berlińskim za nie do vrzyię- 


cia. Stronnictwo chłopskie domaga się także 
różnych zmian w tej ugodzie, tak. że rozżstrzyf- 
niącie zuajduje się w ręku a 
warskiego ludowego. 

W razie gdyby do dziś sytuacya się nie wy- 
jaśniła, ma ustąpić kr. Lerchenfcid, albo roz- 
wiąże Scjm bawarski. 

Monachium. P. A. T. (W. B. K) „Mūnnchener 
N. Nachrichten“ donoszą, że położenie w Ba- 
waryi pogorszyło się, gdyż wczoraj do sejmu 
przybyła delegacya przywódców stronnietw 
politycznych z oświadczenicu, że odrzuca po- 
stanowienia uidadu beriyiskiego między rzą- 
dem bawarskim a rządem Rzeszy. 

Monachium. P. A. T. Tuivjsze koła polityczne 
przewiłują dwio ewentualności: albo przesiłe- 
aie ministeryałne, albo też rozwiązanie Sejmu 
bawarskiega, a to we wugiędu na stanowisko 
grup większuści, coraz więtej wrogich kompro- 
misowemu załaiwieniu sprawy usiawy o obro- 
nie republiki. W kwesiyi tej „Germania“ pi- 
sze: „Sposób, w jaki żywioły reakcyjne usiłują 

wyzyskać obeeną trudną sytuacyę, napełnia 
oburzenia serca wszysikieh Niemeów”, 
| 


Komisya repar. informuje się w Niemczech 


Paryż. (A. W.) Komisya reparacyjna ogła- 
szą następujący komunikat. Komisya uchwa- 
liła jednomyślnie na dżisiejszem posiedzeniu 
wysłać do Berlina angielskiego członka komi- 
syi i prezydenta Kkomisyi gwarancyjnej, dla 
zasiąonięcia niektórych koniecznych informa- 
cyi W Berlinie mają się spotkać z min. skar- 
bu Hermesem i sekretarzem Bergmanem. 

Wskutek tego kroku rokowania z rządem 
testa które mają na eela umożliwić je- 


R i na prośbę o udzielenie  moratoryum, 
| boaa mogly toczyć się w szybkiem tompie, 
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bicratorjum za gwarancje. 


Paryż. P. A. T. Lem" nisze, że rzgq fran- 
euski jest tok, fak przedtem zdanta, iż Nieme 
com można udzieliś maratoryum tviko pod tym 
warunkiem, że termin tesoż moratorynmn minie 
z końcem r. 1022 i ża Niemcy zgodza się na 
żądane przez Polnearego w Londynie gwaran 
cye w postaci keutrGli kopali i lasów pań- 
stwewych. >. w ©. wi 3a 

Gardone. F. A. T. Havas). Stan zdrowia, d 
Ancunzia jest zatowiajająry, życia jezo nie zæ 
graża niebuzpieczeństwo. 


NIEMCY MUSZĄ ZAPŁACIĆ RATĘ SIERP- 
NIOV A. 

Berlin. P. A'T. (Woi). Rząd angielski prze- 
stał ambasadzie. niemieckiej w Londyn’. w dniu 
17 sierpnia następującą wspólną notę aiiantów 
na notę niemiecka z dnia 11 lipca: 

„Co do splaty w gotówce, które Niemcy są 
diużne ns podstawie $ 8 i 4 postanowień po: 
spodarczych, zamierzają rządy aliaucicz żądać 
zapłaty 2 milionów funtów, które mialy być 
uiszczone w dniu 15 sierpnia, w przeciągu cezie- 
rech tygodni oč tego dnia począwszy. Od to 
go dnia począwszy zamierzają rządy uilanckie 


{wypowiedzieć uklad z dnia 10 czerweu 1921 r. 


i poczynić kroki, aby każdy rząd uiauski mugł 
odrętmie zawrzeć z Nierucansi układ w sprawie 
reguiacyi wszystkich fuld diużuvch na polstae 
wie postanowień gospcdarczych. Układy ie ma 
ją być przedłcżone komisyi reparacyjnej", 


FRANCYAM BĘDZIE PŁACIŁA — GDY 
NIEMCY ZAPŁACĄ 

Wietłeń. P. 3. T. „N. Tr. Preszeć donosi £ 
Paryża: Wedie „Chicago Tribune“, że przed 
kilku dniami rząd irancuski zawiadomi oficyal- 
nie Stany Zjedn. iż spłata długu i procentów, 
francuskich wobec Ameryki jest zależną od 
niemieckich spłat reparacyjaych. Francya do- 
piero wtedy rozpocznie spłatę swych zobowią- 
zań, gdy oirzyma w pełnej sumie % miliardów 
franków papierowzeł, kióre wydala na, odbu- „ 
dowę zniszczonych obszarów. 


z” POINCARE PRZEMÓWI 20 b. m. » 


| Paryż (A. W) W niędziię vdbędzie sią 
w Aucourt uroczygtaść narodowa, w której we; 
śmie udział Poircare. Podczas tej uroczyści zo- 
stanie przez Poiucarego wygłoszona wielka © 
mowa polityczna, 


Bezpośrednie porozumienie Francji 


-Sa L Niemcami. {í 

Berlin. (A. W.) W tutejszych kolach dypie- 
matycznych od pewncgo czasu przedmioiem 
ożywienej dyskusyi jest rzekomy plan Poinca-- 
rego, zmierzający to bezpośredniego porozt- 
mienia Prancyi z Niemtami, Mianowicie z wieć 
jdzą obydwu rządów mają się odbyć pertrakta- 
joge między koncernem Stinnesa a pewną wieł- 
ką francuską grupą finansową. 

W związku z ten, wymienione koła zwracają 
uwagą na artykuł naczelny oryapu Stinnesa 
„Deutsche Allgemeine Zt’, który oświadcza: 
„W stosunkach między rządem niemieckim 
a koalicyą nastapił zupełnie nowy okres, mia» 
nowicie po raz pierwszy Framera i Niemey 
stanęły naprzeciw siebie znacznie mniej wrogo 
usposobione, niżeli dotychezas. Taktyka Am- 
glii zmierzała Stale w kierunku zapobieżenia 
bezpośredniemu porozumieniu Francyi z Niem- 


- 
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Car Mikołaj żyje? 

Budapeszt, P. A. T. (Węg. B. kor.) Rawiący 
obecnie na Węgrzech wraz z rodziuą książę Go 
licy, pozosmający w błiskieh stosunkach z b, 
domem carskim. podczas wywiadów z przedsta- 
wieielem węgierskiej Agencyi telegraficznej 
óswiatczył, że ks, Uyryl, oraz inni członkowie 
b. rodziny carskiej mają jeszcze odrobinę na- 
dziej, że car Mikołaj Il i carewicz, następca 
trem, Żyją i przebywają gdzieć w ukryciu. 
W przeciwnym razie ke. Cyryl, jako pozosta 
jacy w najbliższych węzłach pokrewieństwa 
do b. cara Mikolaja, zgodnie z zasadami rosy} 
skiego następstwa tronu, miałby objąć tron ro 
syjski po Mikołaju M. . - 

Ra. Cyryl ma nadzieję, że dowództwo nad 
rosyjską armią narodową obejmie wieiki książę 
Mikolaj Mikcłajewicz, Zdaniem w. ks. Cyryla. 
przywrócenie monarchii powinno się odbyć 
w drodze ruchu wewnętrznego, albowiem wie 
chce on odzyskiwać tronu w drodze póuboju. 


PODRÓŻ TROCKIEGO ZAGRANICĘ. 


Berlin. (A. W.) Wudług depesz, jakie nade- 
szły z Rewla, wyjechał Trockij do Niemiec, 
Cel podróży Trockiego jest niewiadomy. 


IRLANDZKIM POMAGAJĄ 
NIEMCY. 


Dublin. P. A. T. Wojska regularno zaięły 
Ciiffden oraz Rathmore. „daily News* ga- 
nieszezą wiadomość, że powstańcy korzystając 
z pontocy miemieckich inżynierów, wysadziy 
szereg mostów kolejowych w Irlan: 


| POWSTAŃCOM 
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Z dnia politycznego, 
W przedednin ważnych wydarzeń na Wschodzie 

Wypiku konferencyi londyńskiej oczekiwac 
po na bliskim Wschodzie z największem napię- 
wiem. Kwestya, czy zakończy sią ona zaiago- 
fizeniem przeciwieństw między Anglią i Tran- 
cyą, lub uirwali naprężenie ieh wzajemnych 
stosamaków, miała zadecydować o ukształto- 
waniu' sie sytuacyi na Wschodzie. 

Budzace w (frecyi niepokój silne koncen- 
bracyo wojsk kemalstyeznych pod Tsmidem są 
Warnaczone w Atenach jake móryga francuska, 
tmisrzająca do uprzedzenia Grocył w zajęciu 
Konstantynopola. Wywołuje te tem większe 
rmagoryczonie wśród Greków, ponieważ wyp. 
komisarz angielski w Konstantynopolu oówiad- 
czył, że wojska greckie będą mogły bez pizo- 
szkody zająć Konstantynopol. 

Przyjazna dla Greków mowa L. Georgea 
w Izbie (tmin, oraz niedopnszezenie przez An- 
gików wylądowania wojsk francuskieh w Køn- 
skantynopolu, wywołały w Atenach entuzyazm. 
Premier grecki, Gunaris, oświadczył dzienni- 
karzam: „Stoimy w obliczu doniosłych wyda- 
med, jakie najdalej w ciągu 2—3 tygodni ro- 
tograją się na bliskim Wschodzie“. 


[d L4 a «a 
Frafcya pe konterencyi londyńskiej 
Opinia u nas, w Polsce, stropiona przewidy- 
wanem wprawdzie, ale tem niemniej dość 
ostroam rozbiciem konferencyi londyńskiej, nie 
niaje sobie jasno sprawy z tego, w jakiej By- 
tłuacyi znajduje się obecnie Fridncya, założy- 
wżży w Londynie stanowcze „veto“ przeciw 
machinacyom angielsko-niemieckim w sprawie 
odszkodowań. Sytuacyę tę krótko, ale dobi- 
tnio, charakteryzuje p. Delagneau w „Journal 
fe Poiogne*, pisząc, między innemi: 
Od trzech lat... Lloyd George starał się 
ciagle zmniejszać stopniowo sumę kwot repa- 


racyjnych, należnych Francyi od Niemiec. 
W tym samym zaś czasie — dziwnym zbie- 


giem okoliezności — polityka angielska prze- 
ciwstawiała się polityce francuskiej we wszy- 
stkich sprawach spornych, czy, to odnośnie do 
Rosyi. czy do Turcyi i Grecyi, czy też Połski. 

W trosce jednak o to, by o ile się to tylko 
da, podtrzymać przynajmniej ścianę frontową 
ententy, Francya stopniowo godziła, się raz po 
raz na obcinanie swej wierzytełności, a w in- 
nych sprawach zachowała się biernie — nie 


ona to bawion spowodowała żaicsne hbankru- 
ciwo konferencyi genueńskiej i haskiej. 
Ala — wszystkiemu jest kres. Prapowycye 


Bngiuiskie w Londynie znaczyly tyle eo zape- 
wnić się. hy Nicmcy zaplacity koszta okupa- 
cyi prowineji reńskiej pezez wojska spezymie- 
rzone, a równocześnie do terminu nieoznaczo- 
mgo odsunąć zapłatę przez Rzeszę niemiecką 
tych 90 miliardów, które zamiast niej Francya 
wydała na poczet odszkodowań przy odbudo 
wie zniszczonych departamentów. Krótko mó- 
wiąc, Anglia dawała FPrsmcyi tyko pry 
jemność tańczenia przed arką, bez innej 
| korzyści. Ani jeden rząd francuski nie mógł 
się zgodzić na takie okrojemie praw Francyi, 
bo byłby niczwłecznie strącony odruchem opi- 
nii publicznej. s 

Ponieważ sprzymierzeni nie dali Framcyi Ża- 
dnej możności działania, przeto pozostało 
jej tylko podjąć na nowo swobodę 
działania... Te anaczy, że Francya 
chceprogadać sama z Niemcami, jak 
do tego ma prawo, w myśl postanowień trak- 
tatu wersalskiego. 

Teza niemioela, że gwarancye i+ inne spo- 
aby przymusowe, użyte względem jakiegoś 
narodu, zabijają jego niezawisłość ekonomi- 
czną i wreszeie sią obracają przeciw tym, któ- 
rzy takie środki stesują — jest paradoksem. 
Niemcy nie dlatego nie mogą płacić, że rzexo- 
mo zuhożały, ponieważ swe papierowe kapi- 
tały włożyły w przemysł. Nie zapłaciły dla- 
tege, ponieważ wiedziały że między mocar- 
stwami ententy są. takie, którym wcale nie 
zależy na tem, aby one płaciły. 

Zupomocą systemu opriszczania długów, me- 
ratoryum È t. p. Francya nie dostała ani za- 
płaty. ani zabezpieczenia zapłaty. Nie dostała 
nic. Gdy weźmie zastaw w naturze, będzie 
przynajmniej miala pożytek z niego, 
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będzie 


Z wędrówek po kraju. 


Wycieczka na Wołyń, 

(Y) Łuck — to dawne miasto stołeczne 
wojewódatwa wołyńskiego. Jak w Polsce 
zawsze, był en tukże założony dla obronności 
u zbiegu rzeki Styru z Głwzczem i Styrzysz- 
caem. Sięga przeszłości zamierzchłej, o czem 
mówi samo brzmienie jednezgłoeckowe. Są dziś 
tacy, którzy idąe poniewołnie za duwehem nie- 
mieckości, przy puszczają naprawdę, że Gdańsk 
te nazwa dopiero z niemieckiego mrobiona. 
Uqprzedzenie dziwne nic da się niczem uzasa- 
(nić, zwłaszcza gdy wożmiemy pod uwagę na- 
zwy takie, jak Łuck, Słońsk, Gdańsk, Omsk. 
Wuzystkie one mależą do słów w Polsce naj- 
Btarszych, tak samo jak Cheim, Książ, Peł, 
8 nawet Leżajsk. 

Już w X. wieku Łuck występuje na widownię 
dziejów w walkach z Rusinami. Włodzi- 
mierz, książę kijowski, uderzał o gród sła- 
wny a bogaty i, jak czytamy, około r. 1000 za- 
jął juź zamek Łucki, 

W średniowieczu stolica wołyńska była naj- 
begatszą i najświetniejszą. Miała dwa zamki, 


Jak we Lwowie, Wilnie, Zburażu nawet, tak: 


i tutaj zamek właściwie obronny stał na górze 
ażgezanej wodami i przekopem wiełkim od zam- 
ku dolnogo oddzielotrej. Zamek ten dolny zwie 
Big w papierach dawnych okólnym, a to 


Esus SALO" U dała ZU SIELPDRIA, LYZZ NORM 


miała przynajmniej coś rzeczywistego, teraz 
ma możność wziąć do swych rąk cośkolwiek. 
Jej sytuacya jest więc nieskoń- 
czenie lepszą. Bogactwo bowiem polega 
nie tylko na bamknotdch, czy to dolarowych 
czy funtowych. Ono polega przedewszystkient 
na naturalnych lub przemysłowych źródłach 
produscyi. 


Czerwony Krzyż. 


(Œ) Cała nędza urządzeń ówczesnego wepi- 
talnictwa wojskowego okazała się w wojnie 
krymskiej 1853—1855 r. Armia francaska po- 
jechała na Krym w siłe pięćdziesięciu tysięcy 
ludzi, a obsłużyć jej rannych miało 
pięćdziesiąt szarytek. Anglików po- 
jechało dwadzieścia pięć tysięcy wraz z..* 
trzydziestu ośmioma pielęgna 
kami. Śmiertolność rannych w szpitalach tej 
amii wynosiła 42%. 

Samo wojsko zresztą nigdy nie może po- 
doiać wymogom opieki nad rannymi, bo ma 
zbyt wiele innych zadań do spelnienia. Tu ko- 
nieczną jest pomoo jakaś z poza obrębu woj- 
ska z łona cywilnego społeczeństwa, 

Pierwszy tę prawdę zrozumiał Henryk Du- 
naut w r. 1859. Jeżeli przed nim podczas nie- 
których bitew społeczeństwo na większą ska- 
lę starało się otoczyć rannych opieką, to dzia- 
ło się bo dorywczo i zapał gasł rychło po do- 
konanym wysiłku. 

Co się tyczy neutralizacyi rannych, idea ta 
rozwijała się także bardzo powoli. Zjawia się 
podczas wojny sukcesyjnej hiszpańskiej (1701— 
1718). Wówczas zaczęły się strony wojujące 
umawiać, że ranni będą leczeni na wspólny 
koszt armii obustronych, a szpitale będą niety- 
kalne. To samo powtórzyło się w czasie wojny 
siedmioletniej (1756—1768). 

Jednakże i w tym względzie coraz częstsze 
wojny przyniesły zdziczenie i powrót barba- 
rzyństwa. To było zapewne powodem, że gen. 
Kray, głównodowodzący armii austrysckiej w 
r. 1800, nie zgadził się na projekt gen. Moreau. 
głównodowodzącego armią francuską, tej tre- 
ści, że szpitale będą nietykalne i otaczane wza- 
jemimą opieką, a ranni, po wyleczeniu,. odsyła- 
ni pod kanwojem do swoich armii. 

Tak wioc idea neutralizacyj raonych w eza- 
sach poprzedzających wystąpienie  Dunauża 
staneła także na martwym punkcie, 

Jednym: z pierwszych, którzy się poznali na | 
doniosłości idei Hemryka Dunauta, był Gu-| 
staw Moynier, prezydent genewskiego Stowa- 
rzyszenia użyteczności publicznej (czyli pracy 
społecznej, jakbyśmy dziś powiedzieli). Z wła- 
snego popędu oddał on Dunautowi do rozpo- 
rządzenia organizacyę stowarzyszenia, które- 
go był prezydentem. Usrworzono komisyę, któ- 
raby sprawę posuwała naprzód, a członkiem 
jej został Dunaut. 

Komisya ta dn. 17 lutego 1863 przekształci- 
ła się na „Stały Komiiet międzynarodowy”. 
Taki był zawiązek „Czerwonego Krzyża”. 


Właśnie Wówczas szalały na ziemi  połakiej ||| 


w całej grozie represye przeciw powstaniu pol- 
skiemu. „Czerwony Kreyż* powstawał pod 
tchaieniqm tej grozy. 

Komitet postanowił zwołać do Genewy K omt- 
fdreneyą międzynarodową. Odtąd 
już sprawa „Czerwonego Krzyża“ ze sfery 
marzeń zeszła na realne tory. Na kowierencyę 
zjechali się delegaci ezternastu państw, także 
wiełe znakomitości wojskowych, lekarskich, 
wielu filantropów i delegaci Zakonu Maltań- 
skiego. 

Konferencya udała się ponad wszelkie spo- 
dzięwanie. Proklwuowała neutralizacyę ran- 
nych i wszystkich tych, eo się nimi stala lub 
przygodnie  opiokują, jakoteż  neutralizacyę 
amhulansów i szpitali Uchwaliła dla tych osób 
osobną odznakę (opaskę na ramieniu), a dla 
tych zakładów osobną chorągiew, wreszcie 
utworzenie w każdym kraju stałego komitetu 
opieki nad rannymi. Jako edznakę przyjęto 
krzyż czerwony w białem polu. 

Tak powstało „Stowarzyszenie Czerwonego 
Krzyża”, 

Za jego inicyatywą państwa‘: ewropejskie 
zawarły w r. 1864 w Genewie t. zw. kon- 
wencyę genews.k.ą, która ustaliła jako 
obowiązujące cały Świat powyższe postano- 
wienia konferencyi, 


Pierwsza Konwentya genewska a r. 1864 zo-|wiecki 197, krotoszyński 171, jarociński 179, |bycia w tym celu przyzwoitej garderoby. Łia4 
stała uząpełniona przez drugą konwencye ge- | ostrowski 172, żniński 148, ostrzeszowski 145, twowierni składali się hojnie, aktor przyjmował 


newską z 1906 i konwencyę haską z 1907. 


utworzyli „Czerwony Półksiężyc“. 
W. W. Anioniewicz, 


czarnkowski 134, koźmiński 104, aremski 130, | chrzest, a następnie jechał dalej ze swoją trupę 
W ten sposób idee skromnego obywatela ge- | wyrzyski 96, rawicki 90, mogilański 86, ino- 
nawskiego stały się prawem ała całego Świata. | wrocławski 85, chodzieski 79, bydgoski 79, ple- 
1912. Na wzór „Czerwonego Krzyża” Turcy |szewski 75, wołsztyński 57, nowotomyski 54, 


kościański 52, grodziski 52, strzeliński 38, szu- 
biński 37, międzychodzki 31, gostyński 22, 
wschodnio-poznański 18, zachodnio-peznański 
11, odolanowski 16, Bmigielski 8. 

Z pośród optantów wielu żydów przeniosło 
się do Niemiec, dzięki czemu niektóre miaste- 


„Dziś prosty! Maciek, lub kawiarniany, mẹ |czka wolne są już od nich niemal zupełnie. 
drek, a jutro polski Deak lub Cavour. dziś |Do takich szczęśliwych miast należy Chedzież, 
zwyczajny „eywil*, a jutro generał. Gdzie je- |gdzie w maju b. r. zwinięto szkołę żydowską. 
szcze dzieją się takie cudowna pezemienienin? | Jeszcze szczęśtiwsza jest Krzywinia (pow. ko- 
Nigdzie, tylko w naszej męgalomanii, która |Ściański), którą przed miesiącem opuściła osta- 
wkrótce będzie miała najsłuszniejsze prawa |tnia rodzina żydowska. 


służyć za nazwę całego państwa. 


Podebne zjawisko ma miejsce w wojewódz- 


Pomysłowy: i śmiały konspirator, który zba- |twie pomorskiem, gdzie optowałi na rzecz Wie- 
dał i znakomicie zastosował wszystkie spogo- | miee żydzi niemal wszyscy. Ruch wychodźczy 
by spiskowania, zbiera podczas wojay zbrojną | żydów do Niemiec trwa tam wciąż, ostatnio ży- 
drużynę, przyczepia się z nią do wojska nie (dzi sprzedali w Wąbrzeźnie synagogę, jako już 
mieckiego i zostaje wraz z nią nie tyle jako |nikomu niepotrzebną. 


dowódzca, ile jako polityk rozgramiony. Gdy 


Czuwać teraz trzeba, aby na opuszczone 


mocarstwa zachodnie, przeciw którym walczył, | przez żydów niemieckich placówki nie przybyli 
wyzwoliły Polskę, zgodziły się na to, ażeby |żydzi z innych dzielnie Polski, 


on został Naczelnikiem Państwa polskiego. 
Zdawałoby się, że ten omylny, ale szczęśliwy 


fortunat powinien być tylko skramnym i wdzię- |z przekonąnia, a może być pozorne. 


* t kod 


Nawrócenie się żyda może być szczera,| 
Jakiem 


cznym pracownikiem dla dobra swego narodu. jest w każdym przypadku — roustrzygnięcie 


Tymczasem nie stworzył i nie 


pomógł do jtej wątpliwości należy zawsze w pierwszej linii 


stworzenia ani jednej instytucyi społecznej, ale |do najwłaściwszej instancyi, tj. do Kościoła. 


za to w uroczystych przemówieniach rzuca 


Kościół rozgtrzygając w danym razie wąt- 


owinięty retoryczną bawełną wykrzyknik: „To |płiwość, może Chrztu św. udzielić lub nie udzie- 


ja z moimi legionami wskrzesiłem Polsko!“ 


Hé, Gdy raz udzieli, nie jest rzeczą katolików, 


Lew jest skromniejszy, bo chociaż nawet Iu- |bez powodu podnosić wątpliwości. Nie powinno i 
dzie nazywają go królem zwierząt, on sam s0- się tego czynić, choćby tylko z tego powodu, 


bie tego tytułu nie przyznaje”. 


aby nie zniechęcać innych, mających do na- 


(Aleksander Świętochowski w. „Gaz. War.") wrócenia się dobrą wolę. Tymczasem wiemy, że 


Judaica. 


(Zaplata dla żydów. — Żydzi opuszczają Wiel- 


nieraz lekkomyślnie przypisujemy nowonawró- 
conym nieszczerość. Bywają oni przedmiotem 
drwin, nawet w przysłowiach, np. „żyd chrzczo- 
ny, wilk ekowany* itp. 

Należy przeto sprawę oświetlić, by nie wy- 


kopolskę. — Chrzest pozorny i prawdziwy). |woływała nieporozumień. Kiedy zdarzają się 


Żydzi już zaczynają wyciągać 
tę za poparcia, udzielone lewicy. 
Na początek tedy wysuwają odrazu 


ręce po zapła- chrzty pozorne? Właśnie w epokach, gdy wia- 


ra u katolików słabnie. Jakiem jest słońce dusz 


dwie | naszych, tyleż ciepłych promieni zdołamy udzie- 


sprawy „do uregulowania“. Pisze o tem „Mo- lié innych. W czasach dawnych w Polsce zie 


ment“ (nr. 182): s 4 

„Nie łudźmy się: wielkich rzeczy nie można 
zdziałać w przeciągu paru miesięcy do wybo- 
rów, lecz dwie sprawy są pilne i możliwe do 
ptzoprowadzenia, gdy się do*nich zabierzemy 
wspólnemi siłami: sprawa obcokrajowców 
i sprawa szkolna. 

„Sprawa obywatelstwa jest bardzo ważna 
dla wyborów. Albowiem dopóki ta sprawa nie 
zostanie rozwiązana pomyślnie, dopóty wielka 
liczba żydów nie będzie pewna swych praw 
wyborczych. Niemniej ważna jest sprawa szkol 
na. Masie żydowskiej zagraża polityka asymi- 
lacyjna z powsdu przymusu szkolnego. Szkoły 
Żydowskie, nawet utrzymywane środkami pry- 
watnymi, ulegają zamknięciu i odkiera im się 
|akkie. Przeciw tamg trzeba przedsiębrać éro- 
dki, dopóki jeszcze nie jest zapóźno”. 

A więc naród polski ma żydom za ich „usłw 
gi“ robić taki „poczatek“, że do wyborców sej- 
mowych dopuszczeni być mają wszyscy litwa- 
cy, świeżo przybyli z Rosyi za pomocą ró- 
żnych sztuczek, albo przez zwyczajne przemy- 
tnictwo? Ci to delegaci bolszewii, jej ochotni- 
cy i inni rusyfikatorzy żydowsey mają także 
rozstrzygać o losie przyszłego Sejmu polskie- 
go. Jakaż to straszna zapiąta! Tylko cynizm 
żyślowski może się czegoś poadlobnego domagać. 

To samo dotyczy drugiej sprawy, którą ży- 
dzi wysuwają na „poczatek“. Pomimo wszel- 
kich frazesów żydowskich o rzokomym „ucisku 
szkolnictwa żydowskiego w Polsce, faktycznie 
nigdzie ono sią nie cieszy taką swobodą, zbli- 
żoną do wyuzdania, jak w Polsce? Bajeczki 


0 zamykaniu szkół żydowskich są obliczone na | 


naiwnych Połaków. Istotnie bowiem zamknięto 
szereg szkót „Naszych dzieci“ żydowskich, ale 
tylko dlatego, że one nosiły wybitną ce- 
chę komunistyczną. 

t * LJ 


bywało chrztów pozornych; były szczere lub 
ich nie było. Dopiero w XIX. w., gdy liberalizm 
wraz z całym ogonem różnych innych „izmów* 
wiarę osłabił nastała, szczególniej w Warsza- 
wie, moda chrztów dłą interesu, dla ułatwienia 
sobie pozycyi towarzyskiej, a tych „nawróco- 
nych“ przezwano lekceważąco „mechesami*. 

W epoce wielkiej wojny i te nawrócenia 
ustały, bo żydzi uznali je za niepotrzebne do 
interesu, Wszak mieli sobie bez tego obiecane 
zrobienie doskonałego interesu politycznego ze 
strony różnych „mesyaszów* zagranicznych 
i krajowych, Wilhelmów, Daszyńskich i t. p. 
I tak sprawa stoi dzisłaj. To znaczy, że jest 
w stanie zupełnego powojennego chaosu, po- 
dobnie. jak wiele innych ważnych spraw z dzie- 
dziny moralnej. m D m 

W miarę, jak społeczeństwo europejskie da- 
lej będzie szło na drodze ku zupełnemu reli- 
gijnemu odrodzeniu, (czego są początki), także 
i kwestya ałrztów żydowskich klarować się 
będzie. 

Oprócz własnej dobrej woli — frzeha da jej 
uregulowania ostrożności, na. jakiej dotad zby- 
wało. W tym względzie ustawodawstwo (czy 
to Świockie, czy kanoniczne) powinno przyjść 
społeczeństwu z pomocą. 

Czyż np. nie jest potrzebny przepis ustawy, 
że żyd może przyjmować chrzest tyłko tam, 
gdzie jest znany i zamieszkały? Właśnie brak 
tego przepisu bywa powodem chrztów pozor- 
nych, oszukańczych. 

Nie doszlismy wprawdzie pod tym względem 
do tak skandalicznych stosunków, jak w Rosyi 
za carskich czasów, kiedy to jeden i ten sam 
żyd pod rozmaitemi nazwiskami przyjmował 


„chrzest prawesławny, aby właścicielom tych 


nazwisk dostarczyć legitymacyi do przebywa- 
nia w pewnych „strefach osiadłości* w eba- 
rakterze kujców. 

Ale i u nas działy się dziwy. Tak np. w Po- 


Według urzędowych danych w wejewódz- |znańskiem za czasów praskich pewien wędro- 
twie poznańskiem optowało na rzecz Niemiec |wny aktor, żydek, raz po raz w różnych stro- 
5.144 żydów. Najwięcej żydów straci Poznań, |nach kraju zgłaszał się do proboszczy i innych 
1.047, pow. obornicki 923, szamotulski 328, m. | osób nabożnych z prośba o pomoe w przyjęciu 
Bydgoszcz 258, pow. gnieźnieński 251, wągro- | chrztu, a w szczególności o ułatwienie mu na- 


dlatego, iż należał do okołu, otaczającego |wsie, dziś nazwami zdradzające przynależność | ski. Miasto wobec tego zacpazrywało się zna- 

do stolicy. Wieś Knianininek — to na-|komicie we wszystkie potrzeby codzienne i w 
zwa zruszczona słowa Książniczek, gdzie nieza- | okazy sztuki pięknej, a zarazem przemysłu zdo- 
wodnie było mieszkanie księcia letnie. Wieś |bnizzego. Do niedawna, jak wieści głcszą, peł. 


zamek górny. 

Rzecz godna uwagi, że w Krakowie również 
była nazwa okołu dookola zamku Wawel- 
skiego. Zemek okolny w Łucku musiał być 
przeważnie na siedzibę książęcą przeznaczony, 
gdzie siedział także starosta władzę wykony- 
wujący. Zamek górny miał na celu obronę gro- 
du w razie napadu, który powstrzymywały 
przygródki dalsze. 

Z zamku dolnego, okólnego, nic nie ocalało. 
"Zamek górny jest właściwie w ruinie, po któ- 
rej pozostałością najważniejszą są dwie baszty, 
oprócz wieżycy bramy wjezdnej. Zabytki te, 
ogałocone z wszelkich ozdób, grożące miejsca- 
mi dalszem niszczeniem, są jedynem świade- 
etwem wielkości i bogactwa dawnego. Mury, 
przeważnie x cegły doskonałej wzniesione, 
mają wyraźnie wiązanie polskie, t. zn. go- 
tyckie. Wszystkie wieże, jako stołpy stare, 
były zwieńczone attykami polskiemi, po jakich 
ledwie gdzieniegdzie szozątki pozostały, M 
obwodowe zachowały strzelnicę, s 4 

Gród właściwy mieścił się u nas zawsze w 
śródmieściu zamkniętem murami. Dokoła grodu 
ciągnęły się przedmieścia, ezęsto bardzo rezle- 
głe i ogrodami ozdobione. Były takie przed- 
mieścia we Lwowie, w Krakowie, Wilnie i w 
Poznaniu. Miały one pezór sadów przewspa- 
niałych, pełnych kwiecia i owocu, jaśniejących 
blaskiem słońca i zachwycających wonią. ` 

W. Łucku przedmieścia ciągnęły się aż po | 


Dworzec oznaczało gospodarstwo władyki. 

Z zamkiem Łuckim związana pamięć jednego 
z najęłośniejszych wydarzeń w dziejach na- 
szych: oto zjazd królów i książąt za króla 
Władysława Jagiełły w r. 1429. Jagieło z kró- 
lową Zofią przyjmowali cesarza Zygmunta. By- 
ło to zdarzenie rzucające nadzwyczaj wiele 
światła na okazałość Polski w znaczeniu kul- 
turalnem, Połska mianowicie wystąpiła z ser- 
decznością gościnną tak wylaną i tak gorącą, 
że wszystko Świadczy o zamożności kraju i na- 
rodu niebywałej. Bory okoliczne wówczas je- 
szcze dostarczały żubrów, tak, że na ugoszczenie 
dostojników ze świtą i otoczeniem szło, prócz 
mięsa innego, samych żubrów. dziennie 100 
sztuk, przyczem 700 beczek miodu wychodziło 
ua stoły książęce i szlacheckie. Król szedł za 
pociągiem serca szlachetnego i chciał rozdać 
wszystko, podobnie, jak to Wierzynek, Połak, 

czynił. (Widać, że te obdarowywanie 
gości należało do naszego narodowego charak- 
teru. 

Mieszczaństwo fuckie miało również sławę 
swoją, jak po innych grodach. Przedewszyst- 
kiem zaznaczyć należy, iż kwitły tu rękodzieła 
mnogie i przemysł rozmaity. Wedle zapisów 
miejskich okazuje się, iż cechów było tu prze- 


szło 20, a między nimi cech złotniczy i malar- |. 


a 


no było i w mieście i w okaicy pomników tego 
rodzaju. Przed wojną jeszcze roiły się ulice od 
przekupniów, którzy wydobywali starą porca 
lanę, broń piękną, sprzęty i obrazy i wszystko 
to wywozili za granicę, nawet do Anglii 
Musimy w tem miejscu wtrącić, że wojna 
ostatnia zabrała najwięcej skarbów artysty- 
tznych z Wołynia i Podola, a bołazcwicy poło- 
Żyli cios ostatni świetności tych ziem wskutek 
porąbania i popalłenia ognisk najcenniejszych. 
Jeszcze słówko o zamku górnym, na dzie- 
dzińcu którego stała do niedawna cerkiew ka- 
tedrałlna św. Jana Ewangelisty. Musiała ona 
być zapewne podobną do kościoła w Ostrogu 
i Międzyrzeczu, zatem zbudowaną była znowu 
o pięciu kopułach. Widać z tego, jak 
silnie zakorzenioną była tu na wschodzie Pol- 
ski sztuka wschodnia, earogrodzka, od 
której słusznie nazywano dzieła bizantyń- 
skiemi. + | | 
Prof. Łepkowski w dziele p. €. „Sztuka“ wy- 
rażą zdziwienie, że na ziemiach polskich spo- 
tykamy się co krok z tą sztuką bizantyńską. 
Zdziwienie to jest bezpodstawne, bo, zdaniem 
naszem, cała sztuka romańska w, Polsce była 
pierwotnie sztuką earogrodzką. a 
Prof. Dr Zubrzycki, 


po nowe laury seeniczne i nowy garnitur do 
chrztu! 

Mimo takich nieprzyjemnych doświadczeń, 
nie możemy odmawiać pomocy mającym na- 
prawdę szczery zamiar Opuszezcenią judai 
zmu, 

Za dwa lata będziemy obchodzili setną ra 
cznicę zgonu Błog. Anny Katarzyny Einme« 
rich, która miała — jak wiadomo — przecie 
downe widzenie dziejów Męki Chrystusowej 
oraz dziejów przyszłych. W jej księdze widzeń, 
znajdujemy, między innemi, zdanie, w kiórem 
z natchnienia Bożego żali sią: „Tak mało. pra- 
wie nic się nie robi dla nawrócenia żydów!“ 

Coś więc robić trzeba! 


= KRONIKA. 


STAN WYJĄTKOWY W MAŁOPOLSCE 


ZNIESTONY 

„Dziennik istaw* ogłasza ustawę z dnia 8 
sierpmia 1922 o zniesieniu stanu wy- 
iatkowego w Małopolsce. Art. 1° 
Wprowadzony w Małopolsce rozporządzeniem 
austryackiej Rady ministrów z dmia 25 lipca 
1914 r. (Nr. 158 austr. Dz. Ust. P.) stan wy- 
jątkowy znosi się. Art. 2. Wykonanie tej usta- 
wy porucza się ministrowi spraw wewnątrz 
nych. Art. 3. Ustawa niniejsza  obowiązużą 
z dniem jej ogłoszenia. 

Marszałek: Trampczyński. Prezydent minie 
strów: Nowak, Minister spraw wewnętrznyche 
A, Kamieński, : 

OPŁATY W SZKOŁACH AKADEMICKICH. 

Według ostatniego rozporządzenia  Minisń. 
W. R. i O. Pi unormowano opłaty w szkołach 
akademiekich w sposób następujący: Wysokość 
opłat, wnoszonych przez studentów i wołnych 
słnchaczy, wynosić będzie w roku szkolnym 
1922/23: wpisowe 2000 mk., opłata roczna 
10.000 mi., opłata za ćwiczenia w pracowniach 
i seminaryach, licząc za każdą tygodniową go- 
dzing ćwiczeń wedlug programu wykładów, 
rocznie: w seminaryach i pracowniach bez uży- 
eia Środków  eksperymemtalnych — 900 mic, 
w pracowniach eksperymentalnych, z wyją 
tkiem chemicznych — 1200 mk., w pracowniach 
chemicznych 1500 mik. za korzystanie z biblio- 
teki rocznie 1500 mk. Opłata za Ćwiczenia w 
pracowniach i seminaryach wynosi trimestrals, 
nie tfs semestrałnie połowę opłaty rocznej. 
Opłata roczna może być złożona w dwm ratach. 
płatna z początkiem pierwszego semestru, res, 
trimestru i drugiego semestru, rep. trzeciega 
trimestru. Opłaty uiszczone zwraca się jedynią 
w wypadkach zmiany wpisał lub nieodbycia sią 
wykładów t ćwiezeń 

Odroczania opłat. udziełać będzłe włańcźwa 
Rada wydzisłowa na zasadzie pisemnych ; nale 
życi udckumentcwanych podań. 

O0 ROBI WICEPR. MIASTA! „TOWARZYSZĄ 
BOBROWSKI? a 

Drożyzna w Krakowie przybiera z Unia naj 
dzień coraz grożniesza rozmiary. Znaczna czo 
kupiectwa, przeważnie żydowskiego, pozbawio 
na poczucia obywatelskiego, podnosi bez opu 
miętania ceny, korzystając z braku czujnegą 
oka władzy, któraby hamowała nienczciwychą 
handlarzy w ich wyuzdanych aspiraeyach 
kulacyjnych. W imnych miastach naszego pai 
stwa energiczne wystąpienie władz zdołało stit 
mió w zarodku hydrę drożyzny, u nas dzieją 
się wprost przeciwnie. Bo jakżesz można mys 
śleć o zwalczaniu lichwy, gdy wiceprezydent. 
miasta, „towarzysz? Dr Bobrowski, uwzględnia 
wszystkie żądania rzeźników, masarzy, pieka-, 
rzy i t. dọ, nie starając się wniknąć w źródła, 
przyczym szałejącej drożyzny i zarządzić, co Dar 
leży. Rozumiemy wprawdzie motywy, jakimi 
kieruje się pan wiceprezydent w swojej działa% 
ności == wybory niedałakie, adherentów nie 
wielu, trzeba więc pozyskiwać wobie sympatys 
ków kosztem wpychania w nędzę nieszczęsnych, 
konsumentów. Kilkudniowa niedawna „chorer, 
ba” p. Bobrowskiego, ustawiczne jego wyj 
sprawiają, że referat aprowizzcyjny leży 
giem, ku zadowoleniu czczegółołe piekarzy. 
którzy występują x corax to nowymi d 
ratami. 


I tak: w 


żądają za 1 kg. mąki żytniej 310—315 mk., a ra. 
pszsnną 500 mk. P. Bobrowski, ani myląc zbe 
dać motywów chytrych sztuczek piekarzy, dzis 
łających w ścisłem porozumieniu z miynarza. 
mi, uznał słuszność przedstawionych mu żądań, 
tak, że od dnia dzisiejszego 1 kg. chleba żytnie- 
go kemstować będzie 260 mk. razowego 220. 
marek, a 6 dkg. bułka 25 mk. r 

Tak się przedstawiają rządy p. Bobrowskte:, 
go, a jakie horoskopy wyłaniają się na przys 
szłość, nie trudno przewidzieć, f 


Kraków, 19 sierpnia. 

WYBORY DO IZBY LEKARSKIEJ. Izba le 
karka w Krakowie zawiadamia sważch ezton- 
ków, Że w najbliżarych numerach dziennika, 
urzędowego Województwa krakowskiego i kim 
leckiego ogłoszona będzie lista lekarzy, upran 
wniomych do głosowania do Rady Izby lekam, 
skiej w Krakowie, do której mają należeć le- 
karze województwa krakowskiego i kieleckiega. 

Reklamacye od wpisania lub niewpisania na 
listę wnosić należy w ciągu 10 dni od ogłosze- 
mia listy, do komisarza wyborczego, Dra W. 
Momidłowskiego, dyr. Woj. Urzędu zdrowia 
w Krakowie, Zacisze 5. Listę uprawnionych 
do głosowania będzie można przeglądać w wo» 
jewódzkich urzędach zdrowia w Krakowia 
i Kielcach, w biurze Izby lekarskiej w Kraje 
wie, w. miejskich urzędach zdrowia miast o Wiis. 


Z 


m 
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mym statucie (wydzielonych), oraz w lekar- 
mkich biurach starostw. ; 

WYWÓZ SIANA DO CZECH. W ostatnich 
ezasach przychodziło do Podgórza— Płaszowa 

użo wagonów. siana z kresów wschodnich pod 
adresem wojsk. Zakładu gospodarczego w Pod- 
górzu. Niewiadomo z jakiego powodu Zakład 
„przeważnie nie przyjmuje siana, stawiając Je 
Ho dyspozycył nadawcem. Ci, korzystając z ta- 
Aciego obrotu sprawy, mimo, że istniejo zakaz 
iwywyozu siana poza granice państwa, uzyskują 
jakimś sposobem pozwolenia i całe transporty 
$kierują do Czech. Masowe nieprzyjmewanie 

k rzeka 
Sinna, zresztą bardzo dobrego, przez Zakład 
gospodarczy budzi reztaite domysty. 

STRAJK URZĘDNRKKÓW BANKOWYCH. 
Z powodu wszczęcia pertraktacji, edwotał Z8- 
rząd Związku bankowców zapowiedziane na 19 
b. m. wstrzymanie pracy sv Wied. Banku /av:ą- 
akowym, Powsz. Banku obrotowym, Bazku 
Handlowo-przem. (obydwa addziały) i Powsz. 
Banku kredytowym. | 

PRZED SĄDEM ZA ZBRODNIĘ RABUNKU. 
Mczoraj w sądzio wojskowym w Krakowie 
przed trybunałem doraźnym, pod przew odni- 
rstwem podpułk. Bartika, toczyła sią rozprawa 
przeciw 2Zl-letniemu Kazimierzowi Skrzyńskie- 
mu, szereg. 16 p. p. w Tarnowie, eskarżonemiu 
© zbrodnię rabunku. Skrzyński w lipcu b. T., 
udając żandarma, Kkenwejującezo dezertera, 
niejakiego Witka, będąc z nim w zmowie, wpadl 
do mieszkania p. Karola Fiichsela na Tesrlikó- 
wce w Tarnowie, szukając rzekomo drugiego 
fezertera. Gdy p. Fiichsel nie chciał zadość 
aczynić żadaniu Skrzyńskiego przejścia do dru 
giowo pokoju, Skrzyński domagał się, grożąc 
rewdiworom, wydania pieniędzy. W ten sposób 
sterroryzowawszy TFuchseła, wzrakowałi 60:000 
marck w gotówce. | s 

Po przeprowadzonej rozprawie, Z powodu ma. 
uzyskania jednomyślności w wydąniu wyroku, 
przewodniczący przekazał Sprawę zwy kiemu 
postepowaniu. Oskarżał prok. kap. Wanicki. 

MASŁO Z 60% WODY, Wczoraj na targu 
w Rynku głównym przytrzymano Karolinę Ko- 
walczyk z Lasowie, która — jak się akazało — 
sprzedawała masio zarobione silnie wodą. Miej- 
ska pracownia chemiczna, której oddano do 
zbadania masło, stwierdziła, že zamycrnło 010 
60% wody. Kowalczykową odstawiono do sądu. 

UDAREMNIONA KRADZIEŻ. W masazyne 
konfokeri damskiej M. Prausowej w Rynku głó- 
waym przytrzymano zlodzieja w chnali, gdy ten. 
skradłszy 4 sztuki jedwabiu. wartości 1 i pół mi- 
liona marek. nsiłował zbiedz. Mzczimieszok w 
śledgtwis podał się raz za Stanisława Gajowskie- 
go. to znów za Leona Majewskiego. Policya wdro- 
żyła dochodzenia co do ustalenia prawdziwego na- 
zwiska aresztowanego. 

ZAGINIONY CHŁOPCZYK. P. Julia Kulaszek, 
zamieszkala w domu pod 1. 7 przy ul. Miodowej, 
doniosła policy, że dnia 12 b. m. napotkała 
w ul. Miodowej błąkającego się 2-leinicgo chłon- 
czyka. którego następeie sarrzymańła u miehie až 
do zgłoszenia się rodziców. 

Nadto m. bramie domu pod L b.przy ul. Stalar- 
skiej znaleziono dziewczynkę, mogącą Jiezyć ako- 
ło 2 i pół lata. Dziecko pozostawia tam jakaś ko- 
bieta o ecmickich rysach twarzy. Dziowczynkę 
olidano do Żłólka. Oie 

M m n OO BZ 

GDAŃ ATMOSFERY. Płvika depresya. leżące 
ma zachód od Norwęqgii (Walderson 720.5), prze- 
awata się powoli w kierunku wschodnim, mato- 
miast wyż barometryczny Jeżał nad zatoką Bis- 
kujską. ; ; 

Termometr wskazywał w godzinach popoludnio- 
wych: w Poznaniu --29. Warszawie +-21, Tubli- 
mie 4-20. Pińsku --22, Bialymstoku --20, Kiwer- 
cach --10, à 

Kraków: Temporatara 4-19.7, maximum 
A ; r 
—-24.6, minimum --119, opad —, stap mnicha: 
pochmurno. i x 

Progno za na sobotę: Zachmurzenie zmien- 
-Re, chłodniej, miejscami drobno opady. 


Z Polski | ze Świłała, 
DZIESIĘCIOLECIE ZWIĄZKU ADWBKA- 


TÓW POLSKICH. W dniach 8 i 9 września | nism, które wygłosi kapłan ze Zgrom. 00. Re- 
b. r. odbedzie się we Lwowie obchód dziesięcio- demptovystów. Podczas sumy wykona chór 
letniego istnienia Zwiarku adwokatów polskich, zo” kompozycył 
ganizacyj. którą wyłaiła się w roku 1911 | 5z0atem eryunu, Ofortnium „Da terra longinqua“ 


Z poczucia. że adwokatura, oprócz funkcyi czy- 
Bto zawodowych, ma do spełnienia zadania 
społeczne 1 narodowe. 

Mincło lat dziesięć, a w okresie tym zaledwie 
trzy lata bvły pracy pokojowej, reszta, niemal 
ieszczo po dziś dzień, to lata wojenne. Mimo to 


Związek adwokatów , nietylko się estal, ale 
umocnil. Mimo zawieszonia swej działałności 


ukazem generał-gubernatora rosyjskiego ż 21 
Wrzośnia 1914 r. ponafił nietylko w ezasi? 
Aziosjeciomiestęcznego zajęcia Lwowa przez ar- 
mig rosyjską działaność swą utrzymać, alo 
„brzyjść z pomocą kologom w chwilach naj- 
więższych, kiady polska adwokatura była skn- 
Z6ną na zupełną prawie bczezynnaść; następnie. 
mige wszystkie przeszkody wojenne, potrafił 
Tozwinąć swą działalność organizacyjną, nauko- 
**T | Roleżeńską tak szczęśliwie, łż już w roku 
139 acprowadził do N. ogólnego zjazdu adwo- 
katów polskich w Warszawie. a nakoniee — 
co rzecz najważniejsza — zdałał spełnić naj- 
ważniejsze mandaty organizacyjne tego zjazdu 
W przedmiocie tymczasowopo Statutu Pałestry, 
projekta statutu adwokatury dla całego pam- 
stwa polskiego i projektu nowej organizacyi. 
wzęjlęstnie statutu Zwiazku. mającego się TOZ- 
szerzyć na, całe państwo polskie, 
= pownolkią też obchód dziesięciolecia spotka 
Mo z «oraemn poparciem wszystkich członków 
polskiej palestry, co jest niezbędnym warun- 
em pomyślnego rozwoju Związku. 
ORYGINALNA PROPOZYCYA. Nasz kores- 
e woj warszawski donosi nam: Bank szwaj- 
Cra o zaroh się do rządu polskiego z propozy- 
Bonów zezwolenie na wywóz z Polski 200 wa- 
ań jaj, wzamian za co gotów jest ofiaro- 
Rankowi Budowlanemu pożyczkę w wyso- 
wiele; 1 miliona franków szwaje. na budowę 
« Mor; 59 Amachu hotolowego w Warszawie. 
"Min pożyczki 5 lat, oprocentowanie 4%. 
13 b Sinalną ta bropazycya ma być rozpatrzo* 
mitów, sobotniem posiedzeniu komitetu ekono- 
ego ministrów. 


„NUK KARO p ma U Sierpnia, 1922 ROK, 
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TAJEMNICZE ZNIENIĘCIE POETY GRU- 
ZIŃSKIEGO. Pisma warszawskie donoszą: Poes- 
ta gruztński i prezes Klubu polsko-grazińskie 
go, Sergiusz Kuruliszwili, wyjechał w lipcu do 
Ciechocmka, a następnie do różnych miast, ce- 
lem wygłoszenia szericyu odezytów i znikł, nio 
dając o sobie znaku życia. Sfery gruñńúskie 
zaniepekojone są jego nieebecneścią. Mitister- 
stwo spraw wewnętrzi.ych zarazio poszaxki- 
wania, celem eunalezienia Kurnezwilego. | 

KOMUNIŚCI W CZĘSTOCHOWIE. w nie- 
dziełę 13 b. m. w południe w Csęstochowie ke- 
muniści urządzili sobie „Kouterencyg ©kręgo- 
wa“. Palicya wkroczyła i aresztowała wszyst- 
kich mczestaftów <konferencyij, w liczbie 15, 
w tan byłe oczywiście 13 żydów, a 2 niby 
Polaków. Przy aresztowanych znałezien0 Sporo 
bibuły komunistycznej w języku polskim i a 
dowskim i jnne dokumenty  kampremitającu., 
Między aresztowanymi znajduje się syn komu- 
misty, skazanego za agitacyę  komumistyczną 
na kilka lat więzienia. Nazwiska, zo względu 
na toczące się Śledztwo, trzymane są ma Tazio 
w tajemnicy. 

STRAJK W JASIENNIGKIEJ FABRYCE 
MEBLI. W piątek 17 b. m. zastrażkowałi reka- 
tnicy w fabryce mebli giętych „Mundus“ w Ja- 
siennicy na Śląsku Cieszyńskim, z powodu nie- 
przyznania przez dyrokcyę wniesieurych żądań. 
Strajkuje 400 robotników. Dodać należy, że 
Centrala akc. Towarzystwa „:Mizaols* znajduja 
się w Wiedniu i lekćeważy sobie żądania pol: 
skich robotników. 

PROTEST PRZECIW ZMIANIE GRANICY. 
Obywatele „górnoślascy gminy Radzienków, 
o której przyłączenie do Niemiec usilnie zabie- 
gają czynniki niemi:ckie, powzięli rezolucyę, 
protestujacą jak majenergczniej przeciwko ja- 
kiejkolwiek zmianie obecnej granicy. 


„dmdaica, 

IBYLLA, Z Radomia donoszą do krak. syoni- 
stycznego „Nowego Dziennika”: 

‘Doia 5 siermmia b. r. odbył się w Radomiu 
w sali Kasyna wojskowego uroczysty bankiet 
ku czci święta pułkowego 72 pułku. Na uruczy- 
stość zaproszeni też zostali rabin radomski 
Jechiel Kesienterg i prezes gminy żydowskiej, 
p. Goldhlum. Rabin Kestenherg wzniósł toast 
na cześć rówaieź wszystkich obywateli kraju. 
W ©odznawiedzi na to wzniósł jeden z ofiecerów 
toast na cześć przedstawicieli żydowskich. za- 
kończoeny slowami: „Niech żyje naród żydow- 
skit Niech żyje ukochany radiu żydowski! 
Czas już ra zaprzestanie antagonizmów i nie- 
nawiści pemiędzy narodami jednego kraju. 
Czyż nia jesteśmy dziećmi jednego Boga, obv- 
wateiami jednej Ojczyzny? Czyż w ojczyźnia 
naszej niema Gość miejsca dla mądrego, zdol- 
ucro i pożytecznego narodu żydowskiego? 
Wnoszę toast ną cześć przedstawicicli żydow- 
skich. którzy zaszczycili nas tutaj swą obecna. 
ścią. Mam radzieję. że z pizybyciem ich na 
maszą troczystość rozpocznie się w maszym ra- 
ju ukochanym okres tradycyjnego braterstwa 
polsko-żydowskiego!* 

„ skacuażiem „kurza! efpowiedzieli zebrani oti- 
verenio na szczery, łestoty tak rzadki, m tee 
daj czy mie gewyny teza w Pekee odrodzonej. 


Wiademości: kościelne, 

UROCZYSTOŚĆ ŚW. JACKA. W kościele 
00. Dominikanów przypada w niedziełę 20 
b. m. uroczystość św. Jacka, patrona Polski, 
Która obchodzoną będzie przez całą oktawę. 
Dzisiaj 19, jako w wigilię święta, o godz. 5.30 
wieczorem procesyonałne przeniesienie relikwia- 
rza głowy św. Jacka z kaplicy Jego grobu 
i umieszczenie na osobnym oltarzu, w. środku 
kościoła. W niedzielą o godz. 10 suma, eclebro- 
wana przez N. ks. Prałata Ślepiekiego, z kaza- 


Zangla G-dur z towarzy: 
komp. Bernarda Kothego. O godz. 5 nieszpory 
z kazanjem ks. kan. Van Roza, Przez calą okta- 
wą o godz, © suma, wieczorem o godz. 53/, cie- 
szpory i procesyn. 

MUZYKA 4OBCIELNA, W niedzielę dnia 20 
b. m. w kościele św. Piotra o godz. 12 odśpiewa 
imi P. Mrosiaka pieśni Giordaniego, Świsrzyń- 
skiego i Chcrabiniege, a skrzypek kupełm A. 
Zamorski cilegra utwery Stojowskiego, Dancla 
i Ratta. Przy orgurach prof, M. Świerczyński, 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3421-8za 
pensyonarze „serdecznej* w Ojcowie; 3422-ga Za- 
rząd główny Pol. Związku kolcjowców w War- 
szawic; 8 '28-cią pracownicy i pracownice Okr, Za- 
kladu mundur. Nr. 5 w Krakowie: 3424-t4 Dr Mic- 
czysław i Adam Bembowscy; 3425-14 Akademia 
wyższ. stud. handl. į przemysł, w Bukareszcie; 
3426-49 Marya -z Br. Moszyńskich hr. Pusłowska; 
BAŻ7—B dyr. iguacomu Plesnarowi: 3429-tą rau- 
czyciełe- i uczniowie szkoły powszechnej Nr. 8 
w Pabjanicach; 3430ta górski 21 baon 8a perów; 
1461-22: Andrzej Bujnjak, Rzeszów — wpłacaiac 
SAB M A sio Su SE Loon Trov 
Z: yki złożył 20. mk, na © sle od- 
budowy Zau now i 

E E 


Zawiadomienia | komaałkaty. 


A ZWIĄZEK ARTYSTÓW POLSKICH (plae 
św. Dueka, Dom artystów) wystawia akwaforty 
p- Wiiiawa Meyerowitza, Wystawa otwarta be- 
dzio w niedzielę dnia 20 b. m. o godzinie 11 
przed południem. Dodatkowo nadesłali swe 
dzieła na wystawę Związku artyści: L. Kowal- 
ski, W. Rzegeciúska, F, Turek, Jaxa Mała 
chowski i iani, (1254) 

4 

Z teatrów krakowskich, 

OPERA W TEATRZE IM. J. SLOWACKIEGO. 
Dziś, w sobotę, wspaniała Opera Pucciniego „Mada- 
me Butterly“. Oprócz p. Jefimcewy, wystąpią po- 
ścinnie pp.: S. Drabik, świetny tenor opery po- 
znańskiej i Z. Dolnicki, znakomity baryton opery 
poznańskiej. Jutro, w niedzielę, „Eugeniusz One- 
gin“ Czajkowskiego, w. którym wystąpią pp. S 
Drabik i Z. Dolnicki. 


Z ROK ZZ Z ZR _ RRC, „R R ia |_| a |. noi Ę NN — —— ZCZKA RZN DDZ 


REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO, 
Sobota 19 b. m.: „Madame Butterfly. 
Niedziela 20 b. m.: „Eugeniusz Onegin“. 


Klęska drożyzny. 
Zgramadzenie Stromnictwa Chrześcijańskiej 
Bemokracyi. 

Odbyte wczeraj, w sali Domu Związkowego 
przy al A. Potockiego, zgromadzenie Siron- 
niebwa Chrześcijańskiej Demskracyi bylo tłu- 
mną wamifestacyą szerokich warstw fizycznie 
i umysłowo praeujących przeeiw tym, którzy 
swą  egoistyczną i lokkomyślną, a niszczącą 
życia gospodarcze polityką, spowodowali no- 
wą groźną falę drożyzawy. Zyroraadzoniu prze- 
wodniczył inż. A. Adelman, reterowali pp. 
X. Holeksa i poseł A. Harasz z Łodzi 
ltefer.neł przedstawili obszernie przyczyny 
wanagającej się z dnia na dzień drożyzny i jej 
związek z sytuacvą tinuwsową i gospodarczą 


Śp he oraz ostatniam dwntutesięcznem prze- 


sileniem państwówsen, W dyskusyi przemian» 
wiali pp: prof. H. Pacheński, insp. Rokosz, 
ds. Kasprzyk, p. Badeehowicz, ks. Mirck i inni, 
krytykując surowo, lecz słusznie, zupełną 
bezczynność Zarządu miasta w 
dziedzinie aprowizacyi szerokich 
warstw ludności pracujacej, który pozostawio: 
no zupełnio własnemu iosowi. Prezy- 
dyan miasta, pracowicie próżnujące rok cały, 
uajspakojuiej rezjechalo się na wielotygednio- 
we uriepy, gdy w miuście, po żniwach, nie 
można nabyć najniezbędniej 
szych środków żywności: jak chleb, 
mięso i tłuszcze. A 
Zgromadzenie uchwalito jednemyśłnie nastę 
pająacą rezołucyę: ~a 
j sae "re cbywatelskie Chrześcijańskiej 
Demokraeyi, stwierdzająe, że nowa fala droży- 
any zagraża wprost egzystency! najszerszyck 
warstwy ludności, oraz pokojowi wewnętrznemu 
i porządkowi w państwie, wzywa Sejm, rząd 
i mninę m. Krakowa tło przedzięwzięcia środ- 
ków zaradczych — przeciw d:ożyźnie i Spe- 
kulacyi. l 
Zgromadzeni, świadomi, że życie gospodar- 
cze państwa zostało ostatmniem „przesilenie 
zaństwowom Silnie wstrząśnięte i zachw iane, 
w następstwie czego mamy ową falę droży- 
zny. potąpiają bezwzględnie Jekkkomyślnie pa 
wodowaną zmianę na stanowisku ministra ŻE 
bu i uniemożliwienie Browi Miebalskiemu p4 
konania jego planu senacyi gospodarki pah- 
swe” | 
| led WZYWA Zarząd miasta, aby de- 
łożyl wszelkich starań w kw Po 
szego przeprowadzenia komunikACyi ~ je a. 
z powiatami rołniczomi pojopózwa | ie 
skiego, które stanowić m054 podstawę wyży- 
wienia ludności m. Krakowa ' 
Zgromadzeni potępiają jednostronu 4, partyj- 
ną polityke Zarządu aniaska W dziedzinie apro- 
wizacyi i żądają równej troski o wyżywienie 
całej pracującej ludneśći masta. || A 
Zakończył zgromadzenie przewodniczący Inż. 
Adelman gorącem wezwaniem, wystasowanem 
szczewółnie ało intelipengpi, „aby zabrała się 
wszystkiemi siłami do pracy, w valu zapewnie- 
nia zwycięstwa obozołi chrześcijaśsko-naro- 
dowemu. 
Pracownicy kolejowi o podwyżkę płac. 
Pracownicy kokejowi, zrzeszeni w Polskim 
Związku Kolejowców, zaiewołeni ciężkiem po- 
łożeniom, w jakiem znaleźli się wskutek sza- 
łejącej drożyzny, odbyli dn. 18 b. m. w 4 
kalu własnym przy Ul Lubicz, zgromadzenie, 
i po rcieracie insp. Ziołowskiego, Oraz treści- 
wej dyskusyi, uchwalili rczolucyę, żada en mą 
tychmiastowuj pomocy Jeszcze przed uy me 
kożad? TO -vsokaści 100% dola- 
bicżącego miesiąca W wyse j 2 
tku wszystkich poberow, wypłaconych Aka 
1 siorpnia b. r. Na najbliższą przyszłość = 
żądano dwa razy tak wysokich poborów, jakie 
pracownicy otrzymali za aniestąć Jo ps k 
Ponãatĝ zapadła rezolucya po referacie st. 
radey Herschthala, domagajaca się dla eme- 
rytów, wdów i sierot podniesiema: emerytury, 
stosownio do art. 41 ustawy ameryta!nej, t.j. 
automatycznej podgjżii, odpowiednio do pod- 
wyżki poborów pracowników w czynnej służ 
bie. 


KK EE Z 
Kto krzywdzi rabetnika palakiepo? 


(Kerespoudoncya „Głosu Narodu“). 

Bielsko-Biala, 17 siorpnia. 
18 try się rozpoczął w poniedziałek, 
„Pip wen ao zestał dotąd zlikwidowany. 
Pertraktacye, odbywające się w magistracie 
w Bielskn. nie dały rezultatu, ponieważ pra- 
codawcy żądają umoetywowania postawionych 
żądań, powołując się na to, žo wszystkie do- 
tychczasowe podwyżki, przyznane przez Komi- 
syę parytetyczną, by wały skwapliwie i 
przedstawicieli związków klasowych podpisy- 
wane, t. zn,, że czerwoni zgadzali się z tem, eo 
Komisya parytetycznit: uchwaliła. To też czer- 

woni glowacze byli bez wyjócii. T 
Jedynie przedstawiciele Chrześc. Związków 
zawodowych, którzy nigdy nie podpisywali 
owej podwyżki, uznając Ją za krzy wdzijcą, TO- 
botnika, mogli wobec pracodawców umotywo- 
wać słuszne żądania robotników bielsko -bial- 
skich. ) A 
Komisya parytetyczua, jak się to okazało, 
przeprowadzała badania een na podstawie 
przydziałów wojennych, licząc na rodzinę 
1 funt. chleba dziennie, 1 kg. mięsa tygodnie- 
wo i t. d. i na tej podstawio przyznawała da- 
ne podwyżki, a następnie wykazało się to, że 
robotnik otrzymywał każdą podwyżkę o mie- 
siąc wstecz a czerwoni „obor-towarzysze* ni- 
by tego nie wiedzieli. Ażeby się jednak wobec 
robotników nie skompromitować, postanowili 
czerwoni nie dopuścić przedstawicieli chrześć. 


~ 


przez, 


Zwiazków zawodowych i czynnie ich znicwa- 
żyli, lecz sztuczka im się nie udała. 4 

Po umotywowaniu tego wszystkiego przez 
przedstawicieli chrześc. Związków, zawodo- 
wych obliczono, ża robotnik został 
przez K.oamisyg parytotyczną (no 
i przez czerwonych sekretarzy, którzy, ową 
podwyżkę podpisywalij pokrzywazony 
o 62%. Ponieważ ma lipiec Komisya paryte- 
tyczna uchwaliła 19%, przeto należy się je- 
szcze rebestnikem 43% podwyżki. Sprawa ta. 
mimo wszystko, jest wygrana a rabelmik pol 
ski będzie miał jsden dowód więcej, kto go 
krzywdzi, 

We wczorajszych pertraktacyach brał udział 
pos. Harasy, który spowodował przybycie de- 
legata Ministerstwa Pracy i Gp. Spal., p. Wejt- 
kiewicza, R—ski. 


TELEGRAMY. 
Przed wzborawi Ho Sejmu żstewskiego, 


Ryga. (A. W.) Wobec nadchodzących wybo- 
rów do scimu łotewskiego, zapanowało wśród 
mniejszości narodowych ożywienie. Zdecydowa- 
"e zostalo arystawietie listy polskiej w Latna- 
ti, Ułożona już jest lista kandydatów do sejmu 
loku stronnictw niemieckich. Rosyanie podzie- 
lili się na kilka obozów. 


Eoo enn 


Różne wiadomości. 


Warszawa, P. A. T. W sebolę o gedzinie 5 
popołudniu Naczelnik Państwa Józef Filsud- 
ski przyjmie «eiegacyę jugosłowiańską z pos. 
Simiczem na csele, Na uroczystej audyencyi 
pos. Siinicz wręczy Naczelnikowi Państwa naj- 
wyższy order jugostowiwńskiej „Gwiszdy "Kara 
Goorgiewiczów”, 

Wiedeń. |. A. T. (W. B. K) Wedle infor- 
macyi z Belgradu, rada koronna przed odja- 
zem króla zajimowda się sprawą jego brata, 
Jerzego. Obiwdowano nad rowizvą statutu 
dworu. Jak donasi „Jipoka z Lublany; rewi- 
zya statutu ma się odhyć w tym kierunku, że 
ks. Jerzy utraciiby przywilaje jako członek 
dweru i nie mógłby przebywać na dworze. 

Wiedeń. P. A. T. Z Berlina donoszą, że organ 
komunistyczny „Rote abne został <wezurgi 
zawieszony na trzy tygodnie z powodu nawo- 
ływania robothików uiemieckieh do ośwniesza- 
nia zarządzeń rządu. 

Budapeszt. P. A. T. (Weg. B. kor.) Podczas 
nocnych ćwiczeń wojskowych w miejscowości 
Czegled uderzył piorun w. wóz amuwóicyjny, 
który oksplodował. Trzech oficerów i dwóch 
sierażntów zginęło na miejscu, kilku oficerów 
zostało zrantonych. Ę 

Wiedcń. P. A. T. „Neue Tr. Presse“ donosi 
z Rzymu, że radą centralna fascistów w Me- 
dyotanie uchwaliła utworzenie „wojskowej ko- 
mendy fascistów*, 

Berlin, P. A. T. (W. B. K.) „Local Anzeiger“ 
donosi z Londynu, że Eaver pasza miał zginąć 
w walce pesa BA La czerwmiym w oko- 
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licy na poludniśfod Buchary. 


Wiadomości gospodarcze, 


FABRYKA ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH 
w Chorzowie na Górnym Śiąsku przeszła obe- 
«nie w posiadanie Państwa polskiego. Wyrabia 
ena obecnie „„Azotniak* (wapno azotowe), con- 
ny dła rolnictwa nawóz pomocniczy. o zawar- 
uści 18—-20% azotu i 60% wapna. Predukcya 
iabryki wynosi obecnie 20 wagonów azotniaku 
dziennie. W najbliższej przyszłości zaczną za- 
kłady chorzowskie produkować siarczan amo- 
nowy i azotan amonowy.. 

Fabryka chorzowska została 
przez rząd niemiecki w latach 1915—1918 i by- 
la największą fabryką nawozów pomocniczych 
w Niemczech. Przestrzeń podbudpwiana fabry- 
ki obejmuje 9.800 ne czyli niespełua 10 hekta- 
rów. Obecnie zatrudnia Chorzów 3000 robo- 
ników, 200 urzędników technicznych i pomo- 
cuiczych, do popędu zaś maszyn zużywa 
20.000 koni parowych. Wartość tero ołbrzymie- 
go przedsiębiorstwa wynosi około 200 miliar- 
dów marck palskich, a produkcya roczna 30 
miliardów. Przy rozszerzeniu wytwórczości 
azotniaku do makshnum, pokryje produkcya 
Chorząwa około 58%  przedwojeniego zapo- 
trzebowania nawozów azotowych na ziemiach 
£olskich. 

Jest nadzicja, że przez uruchomienie fabryki 
chorzowskiej nuiczalcżni się nasze rolnictwo od 
hnportu zagranicznej saletry, której sprowa- 
dzenie, z powodu trudności „walutowych, nie 
zawsze się opłaca, 

Fabryka chórzowska, jako jnstytucya pań- 
stwowa, nia jest obliczona na zyski. a głównen 
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eksponatów wystawowych na 


firmie 


prowadzają 


C. HARTWIG Tow. Akc. 


Kraków, Rynek 46. 
Telefon 1478. 


zbudowana 


ARBDESŁLANE 


Zarząd „Targów Wschodnich 


TARG! wscHODNIE 


= 


- + 
jej zadaniem jest dostarczenie rolnictwu tanies 
go nawozu pomocniczego. — "JAG: 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJĄ 
Piątkowe zebranie gigłdowe odbyło się w uspo4 
sobieniu dla walut i dewiz zagranicznych nie< 
zmieniomem. Tendencya kształtowała się zwya 
żkowo dla deiarów, funtów szterl., walut zas 
chodnich i skandynawskich, trzymających siq 
silnie w kursach. Zniżkowały marki niemieckie 
i korona czeska, korona zaś austryacka uirzyą 
mała się na swym wczorajszym niskim pozio< 
mie. 

Akcye bankowe i papiery lokacyjne beg 
obrotów. N 

Na rynku efektów przemysłowych, handlo+ 
wych i górniczych dość żywe ełrroty, przy ten 
dencyi zwyżkowej dla wielu sałidniejszych gam 
tunków akeyi Nabywane: Cegielski, Zielenie- 
wski, Tepege, Trzebinia żelazo, Trzebinia tłu- 
szczę, Diersza górmicza (zwyżk.), P. T. H 
(uwyżk.), Polska Nafta, Parowozy, Górka 
(zwyżk.), Chedorów (zwyżk.). 

Szacowania piątkowe wynosiły: dolar amer. 
T.00 m, dolar kanad. 1.500 m, funty szterl. 
31500 -m., śranki szwaje. 1.453 m., franki fran, 
(10—615 m. franki belg. 500 m., liry 350— 
360 m., leje 50 m, korana szwedzka 1.980 10.9 
kerone duńska 1:629 m., korana nerw. 1.300 m., 
Hlorbny holend. 2.160 m., korona czeska 225 m, 
korona węg. 5 m. 25 fen, korona austr. 10 feny 
warka niem 6 m. TE fen. 

Przekazy: na Berim 7 m. 10 fem, na Pragę 
226 m. aa Wiedeń 10 i pół feniga. 

Ruch przekizewy słaby. 

GIELDA ZBOŻOWA. 

Warszawa. P. A. T. Żyto 17£00— 18000, my- 
ka żytnia 70% 28560, pszeniea 25500. Ceny, 
rozumieją się za 100 kg. nutto loco stacya za- 
ladowcza, o ile nie zastrzeżono innego sposobu 
dostawy. 3 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z tnia 18 sierpnia TBB2 r. 


L. 153 


aron. zadano fransik 


Dolary SŁ Z!. o e a [7750 —|95— t 
kangtłyiskia . . e a |7650*—17550 — -- 

ranki fsamaaskia , > » o > 623*—| 610'— 
belgrski 5 «| 58). Wi= $ 

z Eeoa © e , IKRY = |1536.— 

GRanly asierline| , $ 4 SZĄ TYm) 

Marki miemieckie > qa 75 TL0 

Morony nutfrynekie . ć « 11 s 

2 m czecho-sinmackić a . j 2m e Z 


ye ziCTSKiE 


. 


; norweskia A wd || —— 
[at rnmuńskia . . . 50—| © 
Liry wleskie NE AKC | 
Marki fińskie „ AR zy AR 
Floreny holenderskie s ve le750— 2950 — 


Kubie aarakie po 560 b. . 
„ tlrmekie „ 180 „ 


Akcye bamkowe: 


Polski Rank Przemysłowy I-Vem, . 
Bauk Hipoteczny 7 `: - 
Mulopałaki r . 
Ziomski Rank Kredętowy 5 
Powszechny Bank Kradziowy 8. 
Ake, Bank Związkowy I=VII- 
Rank Koniercyalny i -1V E a 
Rank Ziemski dla K1reg >w, Łańcut 
Bink IHaudlowy w Warszawie 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Rank i zaa 


a= Tr 


ad 


Wiedeński Bauk Związkowy . 
Werker" T. A. Bauk i Kamer wym. 


Akeyo Tow. iuawti. i pren. 


Polakie Tow. nanflowa | i IV am. 
N eA] 


ow. transport-handl. | 
C. Hartwig, Dem exspehan Poznań 
Żegluga Poaka .  .  . . . 
Warsz. Tow, akc. Hardin i Żegłupi. 
Zieieniewski h 3 5 
Warsz. Sp. nke. Bud. Par. I. - IN, em. 
A. Cegielski, alir. maszyn Paznań 
łołęga Tow. pol. iabr. huty żel. 
„kLemiugz* fabryki maszyn rola, 
Trzefsinia ttbr, toasz, i narz, roln, sem 
Załady amunicyjne „Pocisk* 

Huta żelazna, Kraków à 

W. Kutharski fabr, wyr. mełal. 
Herzfeld-Vielorius, odl, żel feniali. ` 
„Automotor“ fabryka sanmchodów . 
Fabr. Purilani-Cementu, Szczakowa 


„Górka“ fubryka sementin a a Maer [06r ' 
Gal. aka. Zall. dy Górnieze Gieruza . |129)0 |15900" |1000, 
„lepege* Taw. cla przeds. górnicz. jo5X)--15800" (5090. 
| Ska akc. mzem.nat. i gazów zienn. -| m. 
Karpackie Tawarzysiwa naftowe ——| mial 
Alccyjne "Tow. nafiowa „Galicya" -j —— 

A, T. dlą.przem. oi. skaL (d. D Fenlo) ——| mm 
Polaka Nafla HINO — (ZAOU = a 


Elektrownia w £ierszy III am. 
Ok TK, a 2 3 i 
„Pese Powszechne »akłady badowi. |i 
Fabryka przatw. tłuszcz. w Trzebini 


„Et rakus' Zjedn. fabr.przetwor, wych, [2403 me 0009" 2500 
tabryka poreala ny w ielowie. „ |5000,—3 - 7 
guhr. | Raf, cukruw Chadorowia f 


ku ake, Llekl.r Ukręg, w Swrazy A fiio ayana 
KURSA, 

Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy z 18 b. m. 
Berlin 046 i pół, Holaadya 204:65, Nowy Jork 
524.50, Londyn 23.43, Paryż 42, Medyolan 
28.92, Bruksela 400 Kopenhaga 113.50, Sztok- 
holm 138.50, Chrystyania 81, Madryt 82,50 
Pucons Aires 191, Praga 11.85, Budapeszt 
0.33 i pół, Zagrzeb 152.50, Sofia 3, Warszawa. 
0.07, Wiedeń 00'/., austryacka korona stema 
piowana 0.8:/,, 

Warszawa. P. A. T. Giełda warszawska, 
Miliorówka: trans. 1570—1580, Walutyt 
Dolary Stanów Zjednoczonych: trans. 8075-— 
8100—8160, sprzedaż 8280, kupno 8140, dolary 
kanadyjskie: trans. 8025. franki francuskie: 
trans. 685, franki belgijskie: trans, 605, marki 
niemieckie: trans. 730—750—45, 


powierzył wyłączną spedycję 
6 


WE LWOWIE 


U. HRARTWEG row. ate. i ie „POLBALŚ sa 


Uprasza się przeto P. T. Wystaweńw z krakowa i Zach. Malopolski, 
aby w celu wzorowego przeprowadzenia traauportów w wagonach zbio- 
rowych, zechcieli zgłaszać jakuajpradzej swe eksponaty jednej z niżej 
podpisanych firm, które udziciają wszelkich duiszych informacji I prae- 


ekspedycje. 


Firma „POLBAL“ S. A. 


Kraków, uł. Lubicz Z. 


Teleton 2164. 1196 


m i 


ALEKS. JORDANA. 


 Laqadkowy cztowiek. 


Historja osobliwa, 


iY. 


had OPDSZOGNCIA mieszkaniu Konrada; 
Dpalińskiazo błąkał się smutek i drażniąc aj — Proszo, 
tisza.. Kamerdyner Franciszek wraz z dru | wejśćł 
gim słnżącym Maciejem siedzieli w ea 
<a służby i akładali wytrz sopane ubrania 
svego pana, mówiąć do siebie od czasu do) 
czasu kilka słów: 

-— Ten garnitur trzeba będzie dać do 
krawca, aby go odprasował. 

-—— Dobrze, dziś go zaniośe. 

Nagle dzwonek zadźwięczał tak ostro. że 
obaj służacy sie wzalrygnęli. Franciszek po- 
jożył twymany w rękach płaszcz i copre- 
dzej pospieszył do drzwi. 

(lrwariszy je cofnął się i stanał zdumiony 
4 zdziwiony do najwyższego stopnia i tylko 
dzięki nabytej przez lata wprawie, pochylił 
głowe w nkłonie. 

Na progu stal jego pan Konrad Opaliński 
wraz z panią, która była u niego przed: kilku 
tygodniami. Panią tą dobrze Franciszek pa- 
miętał i zaraz poznał, po rudych włosach 
i mezwykle wvhujałym wzroście. Zresztą 


fistownie lub tełegraficznie. 


panic przychodziły do pana bardz często. | robotą, lecz szło mu jakoś niezręcznie 1 
duakeskońezyt ja i usiadł, owzekuiąe 


Pan Opaliński skinął tylko Franciszkowi! szeic je 


ZELIWNE 


pg. modeli własnych lub nadesłanych 
wzgiędnie pg. rysunków w Szłukach 


oc 200 gr. do 5000 kg. wagi 
wykomwywa szybko I dokładnie 


H. CEGIELSKI, row. akc. 
Ww POZNANIU. 


—"— 1 —>m 


1937 


ŻEGLUGA POLSKA S.A. w KRAKOWIE, Aynek oi- 18. : m 
Począwszy od datà Tu Sierpnia b. r. wypłacać będziemy 


DYWIDENDĘ za 1921 rok 


ża odcięciem tupcsu Nr. 2, od_akcji I. 1 Il, emisji, zaś kuponu Nr. 1. 
od atcjł III. emisji, a to; 


Gd skj: F. i If. emiaji . . . p Mkp. 20-— od zkcji 
- ES AM. „  zwykiych , E 15— , , 
A Kit. . uprzywił. „ 16:— „ . 


" wypłatę uskutzczniać kguzie Kasa Seó: ki Rynek gł. 19. między 8-12 
a 1-szą braz bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu i Jego Qddziały 
w Krakowie, Warszawie. Lubtinie, wreszcie Bank Rolniczy wa Lwowie. 


Równocześnie od 1. sierpnia b. r. wymieniać będziemy świa- 
deciwa tymczasowe ME eniisji na GRYGIMALNE AKCJE za pobra- 
nien po Mkp. 5— od akcji na koszta stemplowe i manipułecyjne. 

Akcje ni. podjęte do 1. listopada 1922. złożone zostaną w Banku 
Związku Spółek Zarpbkowych, Oddział w Krakowie na rachunuck i koszt 


akcjonarjuszy. p ŻEGŁUGA POLSKA S. A. w KRAKOWIE. 


PALONE MIELONE 


(marnturówe) 
o najwyższej zawgjrtości tlenku wapnia 
jako nawóz sztuczny pod uprawy jesienne 


| sk równiet WĄPRO BUDOWLANE 


% 
|| 


Prsaca z nałychmiastową żeżiawą 


5 DOM KOHISOWO ROLNICZY > 
EL mu STEF. KONOPKI == 
KRAKOW, STUTENEKA L. C. 
EFEZ: PETS,- 


+ PERE ra SZK l F 


COM SPEDYCYING - NARDLOWY 


C. HARTWIG, TOW. AKG, 


ODDZIAŁ W KRAKOWIĘ 
GYNEK CE, 08. LINIA A-3, TELEFON Ks. 14-71 


Na korzystnych warunkach 


tadunki zbiorowe 
. z Wiednia do Krakowa 


us Łodzi i da Warszawy 


Revnbaray tusi w Zatbknigly ch wg maca 
poda opieką wiaznych konwojebtów., 
W kwicimiu nalzży zwróci sią do zestęp. f-7 

MEISSNER 8 Co, IX. Rossąucd.de 31. 


= boczhanić moi 


Reklama jest dźwi ignią handlu i przemysłu. 


p 
— Ja tyiko na krótką chwilę. i 
Spiesznie i jakby wahając się weszła, a on | 
w tem mgnieniu oka zamknął drzwi za nią. 
Oszołomiony Franciszek nie mógł sobie 
z tego wszystkiego zdać sprawy. Stał długo 
na miejscu w przedpokoju, rozmyślajae. 
— Dziwne tv... miał przyjechać za mie- 
siąc, a tymczasom dopiero upłynołoś: 
dnie od dnia wyjazdu... A pan był = Jakoż wkrótce podniesła się I schwweiw-. 
bardzo skrupulatny w tych sprawach i nie 
zdarzało się, aby nie zapowiedział przyjazdu 
Mid taki zwy- | mu, 
czaj. Ale nieświetnie wygląda, wcale nie 
znać polepszenia. — No, no, pokręcił głową, 
a może to przez tą rudą panią. -— Nie mo- 
gae tego wyroziunieć, poszedł wolno z przed. 
pokoju do siebie i tuw myśląc o tem mszvst. | 
kiem. zabrał się w dalszym ciagu do skla- 


Opaliński sa > 
- Locz zamiast dzw Eo 


powietrze, U 
biada i półomdiała. 


z wodą, poczał ją cusić. 
że go już nie kocham. 
nej szyi, 


śladw męskich pałców. 


WTC- 


DIODOCO CADOL DOBODOC DONONOCTCCELEOOOGOD 


PRZEDSIĘBIORSTWO MIÓWE 
cygar, papierosów i tytoni 
Jan Biiski, Gniezno, Chrobrego 12. 


Tei. 57. Konto czekowe: P.K.Q. 201798 Tel. 37. 
110% 
DONJO ODON0O0O0OCOCO OOOCOCODOCCCICECI 


Najlepsze 


LLNONY 


` przedwcjenacj jakości 
posiada stale na 
SKŁADZIE i przyj- 
muje zamówienia 
firma 090 
fstniejąca od r. 1808. 


Braci Felczyńskich w Kałuszu 


Filja Przemyśl, ul. Krasińskiego 63, 
Na żądznie wysyłamy cenuiki darmo i opłatnie, 


PŁUG PAROWY 


w dobrym sianie okazyjnie io sprzedania 


E mę KŻ 


ok pchosdiinededł 


30 


„PILOT 
Spółku 4 ugr., por g2 
Lwów, ul. Batorego 4. 
eg— z 


| ZWLĘZEK WECCĘGIERCZNY 


KOŁEK ROLNICZYCH | 
| 


w Krakowie, ul. Wisina 8. 


uL Mickiewicza 26. 


i 

| Gddział we Lwowie, | 

daustureza najszybciej wagolnowo: celiuni, wapno 

do biciomu, wapno bod;wiune, gips. wp! tet, KGKE, | 

j pape: ter) szkła, blachę cynke wą i pocynkowaną, | 
Przyjmuje: oferty nz wezelkie artykuły spożywcze. 

Dzial rolniczy pstecawio natychun: wtowej dostawy | 
wsaeikiego rodzaju masażyny i narzędzia rolnicze; 

7 wagazynów w Erakowic i me Lwowie. sy 


LPIEYAPAGDYZWASEPEPYY 


Bą 


Ludwika Hatsoheka, EE 3 
besiu i cementu.’ 


Kajłżejcze nokrysie, | 


Tow. Mater, budowłanych 


„BROS NARODU" u tala 15 sierpnia. 1922 pęka. 


cd niechcąnia głową, nie uśmiechając się | na dzwonek, którą pagydo "aywa 6 zo 

nawet, widać było, że całkowicie był po- 

chłnięty i zajęty swą piękną waz Br 

| która miała wyraz twarzy bardzo zakłopo- 
tany i zmieszany, a mimo jej woaiki wi- 
;doczny i rzucający, się w Oczy. 

Qpaliński energicznie i szybko przeszedł 
razedpokój, a pospieszywszy: ku drzwiom 
salonu otwarł je na oścież, mówiąc przyci- 
szonym, miękkim głosem do przybyłej pani: 
niech pani będzie łaskawa 


pomini Cza- 
się usłyszał: mocne, . sda zatrzaśnię- 
cie drzwi od przedpokoju., Wstał, aby po- 
patizeć kto wyszedł, ale zaledwie próg prze- 
stąpił, nsłyszał dochodzące z pokoju sypial- 
nego głucho, stłumione jęki Nie pytając 
o nic, przestrasrony poskcczył tam co sił 
aż w. końcu krzyknął przeraźliwie. 

Na łóżku leżała niedbale rudą pani, wy- 
dając z gandia charczące, duszące dźwłęki 
i zataczając wokół nieprzytomnemi oczyma, 
Otwartemi a z trudem, chcąc złapać 


Franciszek apadi do niej, dźwignął ją 
na ręce, lecz ona: opadła mu bezwładnie, 


Pobiegł do kredensu, nalał do kieliszka 
koniaku, a porwawszy po drodze kąrafko 


szy rękami swa szyję, szepnęła: przerałona: 
— Chciał mnie udusić, bo powiedziałam | Wô — a może będę mop 
— Nie trzeba AEE zrobie © co 
Faneiszek usłyszawszy, ów szept m6 jrzał | pani chodzi — rackł serdecznie stary, któ- 
i zobaczył na jej cudnie utoczonej delikat |remu zal jej się zrobiło, 
ciemno-czerwone. silne, wyraźne | 


A. niezcównane ý 
A N Mge ; miij fasono | 4 


Prawdziwy A tupek askeste-cenientawy, patentu 
najlepszego as- 


ieriypa uznane bezenrzecznie za istotnie ogaictrwe?e, 


Bostawy tach kezxonkurencyjnego aitykusu podejmuje sią 
„w ładunkach wagonswych w Faźdej ilości i natychmiast jedynia 


„ BRYEPMUAKEKA* 


BMraków, MI. Brmajcuskiego L. 7e 


— Uciekł. PrzóstraSzył sig. 


fike d Zwróciła swe cudowne n marzącym bla 
sku oczy, na Franciszka, zauważyła, że ten i 
poczciwy Stary człowiek, wpatrzony w nią | mi, rozpalonemi dłońmi i nie odrywała ich. 


niego drzącym głosem:  ' 


pan jest dobrym ezłowiekiem... a 


nym giosem: +: 


-— ibziękuję z całego serca, 


po- 
pytanie” 


pA 


e OOOO 


[AR 


ekspo 


ENNEN OANA 


Kierownik techniczny (giwowa) 
z akademickiem wyksatałceniom i dłuższą praktyką na 
podobnem stanowisku, potrzebny do większego bro- 
waru w Małopolsce. ' derty z podaniem warusków 
i refereneji naćsyjać pod „Piwowat* do biura „Rnch” 

Kraków, Szczepańska Y, 1228 


XIIIA 


„Wiedza watstea 


siążek| |czazopiem 


Poznań, św. Móch 62. HE. 


| prosi pp. wydawców czasopism i wydawców 
| ariykułów nadzjących się do kolportowania jak: 
mapy, poczlówki, itp, do składznia ofert z jpo- 
_ daniem warunków. 87 B 


| pptgisestna młoda 
osoba, poszukuje micj- 
6.a gospodyni. Zgłosztnia 
d Admin. „Głosu Naro- 
du* pod „Posada“, 1104. 


knik z ukończon= 
Wyższą sznołą:przemyą 
słową, dział mechaniczno- 
techniczny, poszukuje po~ 
sady, Zgłoszenia pisemne 
do Adiminisiracji „Głosu: 
Narodu“ pod „Siązak". 1247 
p Łamny wiszące na- 
ftowe, ze. gar szafko- 
wy tanio do sprzedania. 
Czysta 11, II. piętro. 1233 


ORTOPEDYCZNE 
GŻUW IE 


Kraków, „ertrudy 7. 


Gdzaukziwwa sikaw- 

ki ugniewe do zdej- 
mowasia jadrycznie ng- 

| we, kompetne, 8przedaą 
j ze skiadu „Pionicr”, Kra- 
ków, ul. Kochanowskiego 
Laat 1253 
Fawaler nı zlanuwi- 

sku. poszukuje poke- 

ju umebłówanego przy in- 
teligentnej rodzinie, — 
Łaskawe zg'Oszenia pod 
„Spokojny 350“ do Adni- 
nistracji „Głosu Narodu, 

252 


GONODOCENOTOODDOO 
oszikuje sią zdol- 
nego, wszechsironnie 

w zewcdzie obznajomio- 

nego HueharzscsKAWAŁ 

terg. Miejsce co ocjęcia 

zaraz, Zyłoszenia wraz z 

odpmiszm: świadectw nau- 

syi „Ordynacja Kobyl- 
mki“ pow, Szamoiuły Po- 

zaańzkie. 1251 


443 


— e - 


troskliwie, godzien jest zaufania, i rzekła da 


— Pam! wyglada tak poczciwie, miech 
mnie pan weźmie pod swoją opiekę i odwie- 
zie do domu. A jeszcze jedno: błagam na 
wszystko co święte, niech pan nie mówi 
nikomu o tem, co się stało, jaj widzę, że 
ja nie 
chcę skandalu — i jak olbrzymie, drżące 
perły. dwie łzy zawisły na jej powiekach, 

Dźwignęła się chiwiejnie, wsparta na ra- 
mieniu Franciszka, powłócząc osłabionemi 
nogami, szła ku drzwiom mówiąc urywa- 


— Doidziemy do dorcżki, pan mt pomoże, 
prawda? A potem w domu proszą powie- 
dzieć, że mnie napadnięto na ulicy w celu 
rabumkiu i pan mnie obronił i odwiózł. Po 
święrzam pami mój SPORÓŁ — rzekią tkl- 
a się odwdzięczyć! 


Poszłi do drzwi i z tmedem poczęli gno- 

Przymkneła, mów oczy, a on bajac się| dzić po schodach. Na szczęście nie spotkali 
że znów zemdleje, podniósł jej szklankę po drodze nikogo. W końcu wsiedli do do 
dania roułożonych ubrań. Chciał zająć się | 2 wodą do ust. Napiła się i walczar z wy-|różki $ pojechali do domu pani Julji. 
czerpaniem, m widocznym wysiłkiem, 


Fo dvodze Franciszkowi wymknęło LIE traded 
duiosła się mówiące jakby do siebie: 


we Lwtie 
zawiadamia, iż z dmiem 2. lipta 
m otworzył swoją === 


dozyturę w Zaki 


Krupówki 32. 


Ekspozytura ia załatwia wszelkie czynności w za- 
kres bankowości weliodzące. 


> ERZE RKKA aj 


ON OSONOROA 


eai Co 
— Ach! Proszę o nim nie mówić, ta był 
okropne... zakryla twarz nerwowo dręająne 


się stało z moix panem? 


dopóki rie stenzgii przed brama. 


V, 


Po tytodniu wręczył listonosz : Fram 
ciszkowi depesze a lakonicznej treści: 

„Jutro popołudniu wwvacam do domy 
Nie wychodzić na dwoszeć, 


Konrad Opaliński”, I 


Stary stuka mia? depesze w rękach i od: 
czytywał ją po kka raz, wznosząc zizi: 
wione oczy w górę; zobaczył jednak, iż 
Teresa nadana była wczoraj, i że to dziś 
właśnie nam jego przybywa. 

Była godzina dwunasta, a putiąg nrzy- 
jeżdźał o 5-tej, Pospieszył więc corychlej za- 
wołać Macieja t obaj rozpoczęli robienie osta- 
tessauyvch. staranunyca porządków, gdyż pod 
tym wtyględem Opaliński byl do przesady 
wymagajacym, a mieszkanie muzaiło lśnić 
od czystości. Żalwali się do taj czynności 
tak energiczuie, że nie mich czasu z sobą 
rozmawiać, Franciszek tylko wzdycl:ał co ja- 
kig czas i potrzasał-siwą głową, zdumiony 
i niedowierzający, zaskoczony depeszą, Kir 
ra pomieszaia zupełnie jego myśli. 


oz 
— i a SA R 


(Dokoższenie nastąpi). 


panem 


10%4 


4 F OZN 
ANON 
stagrnfiści z lepszy- | feko dworskie re- 
mi aparaami UXIŻ do dziennie świeże, nie- 
19518 potrzebni są do | zbierane od 10-tef do 12-tej 
zdjęć w swej okolicy na | ul. Setini 4, stłerycy. 


dobrych warunkach Zgło- 
szenia nadsyłać: Poznań, 


takowe 14. Pircewicz. 1250 


grenom szuka dzier- , 
umiarkowanych cenach 


żawy folwarku z bu- AE cu 
dynkami w Małopolsce, | Związek Pracy Polskich, 
| Kobiet, — Kraków, piac 


uknie damskło I drie- 
cięce. kostjumy, plast- 
tze wykonuje wzorowe po 


Stanisław Czermiński, Ho- 
Szczepański 3. Tamże szy- 


stów, Ottyaia. 1248 
= nw | jE SIĘ bieliznę | kompla- 
rzyjmę kilka pensjo- | tne wyprawy ślubne. 12% 
narek od 1. września 
z całem utrzymaniem, naj- 
chętniej z ziemi iańskiej z4- 
możnęj siery. — Bliższych 
wiadómakći udzieli Admi- 
nistracja vo Narodu“, 
Rå 


s 


Biuro Prasowe w Poznaniu 


o lendencjach narodowych peszukuje 
współpracowników 
1188 publicystycznych 


za honorarjum wierszowe. Zgłoszenia do wspólpracy 
nadsyłać pod: „Biura Prasowe No. 12080“ do biura 
ogłoszeń „Par" — Poznań; ul. Fr. Ratajczaka 8. 


mt SOLCA rare] 


wiadorności, że w nowo odbudowanych tasien- 
kach otwarto juz kilkanaście kabin i z tej racii 
tuduości w otrzymaniu kąpicii miaeralnych I mu- 
łowych obecnie niema. 1243 
Miesrkawte gustat molus, 
Prospekty wysyła zarzad BOLCA roczii SOLEC zdrój. 
nij 1 E-2) 


Farkowanie — io oszczędność? UST | 
> (M Krowoderska 68, Kraków 
GG sara Bisłsktej Farbiarni R. Perschke | 


W żądanych Folorach odzież oraz nrzędyę na kiiimy, swcatery, 
sariodziały :t. p. Wykonanie lecny bez konkarencji. 
|eanodz m e aa Doa oe: wow a 


poszukuje nauczyciel- 
ki na wieś. Nauki szkoi- 
ne 8-cia i 1-sza gimna- 
zjalna. Zgioszenia Zarząd 
dóbr Mackewice p. Kosie- 
nice. 1236 


Pokaż jak pi KAL — powiem (i iai M Mnlitjesz ! 


Pierwszy Polski 


INSTYTUT 


GRAFOLOGII NAUKOWEJ 


Proć. Graiskiego. 
Oseny charakteru i zdolności na podslawie pisma 
najlepiej piórem pisany Jist z koperią, — Oceny 


olert handiowych nawet z podpisu, — oceny pisma 
kandydalów małżeńskich, anonimów cic. wykony- 
wuje się za nadesłaniem naieżytości 1009 Mik. da 


Instylutu Kraków, ul, Grodzka L. 64. II. p. 
Gsobisie przyjęcia stron co niedzielę od 8—13, 


Wvdaw:a: w zastepstwie Polskiei Śrółki prasowej K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow. Jen Matyasik. — Drukarnia „Gloss Naroda" w Krakowie ped zarzedsza Ramsza Fersa, 


